
Nr. 21. Piątek, 27 Stycznia 1893, Rok 83.

W ychodzi codziennie o godzinie 6 popołudniu  
z wyjątkiem dni poświątecznycli.

Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 centów, 
pooztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i A dm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy frankow ać.— 

Reklamacya otw arte wolne od opłaty.

Telefon redakcyi n r. 88.

P ren u m era ta  z przesyłką pooztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł,, k w a r t a l n i e
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N  i e w « z e o ii 1 zł. 60 ot. m ie­
sięcznie. W e wszystkich innych państw ach  1 zł. 90 ot. miesięcznie.

„P rzew odnik  n au k ow y i lite ra ck i" , dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ew ierćroczni i m iesięczni za dopłatą  pierw si 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł”

„T ygodnik I l u s t r o w a n y ,  d la prenum eratorów  „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro- 
eznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kw artaln ie  2 zł. 50 ot., m iesięcznie 84 ot. Na p r o w i n e y i :  rocznie 12 zł. 
60 et., półrocznie 6 z ł 30 et., kw artaln ie  3 zł. 15 et., m iesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 

wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis.

CZIjŚĆ U R Z Ę D O W A
■Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył zezwolić najmilościwiej Jego ces. i król. 
Wysokości Arcyksięeiu J ó z e f o w i  F e r d y ­
n a n d o w i ,  podporucznikowi w tyrolskim 
pułku strzelców Imienia 'Cesarza Franciszka 
Józefa, przyjąć i nosić udzielony Mu królew­
sko saski order domowy korony z brylantami.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czy! Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
18 stycznia b. r. nadać najmilościwiej guber­
natorowi austro-wegierskiego banku dr. Ju ­
liuszowi K a u t z o w i  godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy.

P. Minister handlu przeniósł asystenta 
pocztowego Augusta L o n d z i n a  z Krakowa 
do okręgu <;.. k. wiedeńskiej Dyrekcji poczt 
i telegrafów.

P. Minister rolnictwa zamianował za­
rządcę lasów i domen Andrzeja B r o n i e w ­
s k i e g o  we Lwowie, lustratorem Jasów ,tu. -

s k i e g o  auskultantami sądowymi dla swe­
go okręgu.

CZĘŚĆ M E U R Z Ę D O W A

O. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych: dr. Sta­
nisława E s t r e i c h e r a ,  Józefa W i e l o ­
c h  o w s k i e g o i dr. Stanisława W r ó b  1 e w-

Lwóu?, 26 stycznia.

Nad Włochami zawisła nowa bu rza: 
jestto sprawa oszustw, jakie odkryto w ad- 
ministracyi emisyjnych banków włoskich. 
Już zdawna krążyły głuche wieści, że gospo­
darka sześciu głównych banków we Włoszech, 
które miały przywilej wydawania banknotów, 
nie jest wzorową, mimo zarządzeń i środków 
ostrożności, teLakie przedsiębrali poprzednicy 
paua Giolitti’ego w urzędzie prezesa gabi­
netu Publicznie podniósł te zarzuty — jak 
wiadomo — radykalny deputowany Colajanni. 
Na jednem z ostatnich posiedzeń obecnej 
włoskiej Izby deputowanych, przed rozejściem 
się jej na ferye świąt Bożego Narodzenia, 
gdy rząd wniósł projekt ustawy o przedłuże­
niu przywileju emisyi dla owych sześciu ban­
ków na dalsze sześciolecie, wystąpił on z 
wnioskiem, aby Izba wybrała z łona swego 
komisję, która zajęłaby się zbadaniem pra­
wdziwego stanu rzeczy i przeprowadziła re- 
wizyę banków emisyjnych. Pan Giolitti, pra- 

vgcąc nie dopuścić do tego, aby Włochy stały 
■ f widownią podobnych scen, jakie od trzech 
już miesięcy rozgrywają się w Paryżu , i aby 
sprawa banków emisyjnych zamieniła się w 
drugą sprawę panainską, sprzeciwił się wów­
czas jak najenergiczniej żądaniu deputowane­
go Colajanni, i energicznem tern wystąpie­
niem swojein zdziałał, że wniosek utworzenia

komisyi parlamentarnej bardzo znaczną wię­
kszością głosów w istocie odrzucono.

P. Giolitti przyrzekł był jednak wtedy 
równocześnie, iż rząd sam przeprowadzi ści­
słą rewizję administracji banków i postara 
się o usunięcie nieprawidłowości. I dotrzymał 

j przyrzeczenia w istocie — ale wyniki, do ja- 
' kich doszła komisja rządowa, której p. Gio­
litti powierzył przeprowadzenie tej rewizji, 
przewyższyły oczekiwania nie tylko rządu, 
lecz nawet największych jego krytyków i opo­
zycjonistów. Tam, gdzie spodziewano się 
znaleźć co najwyżej nieprawidłowości, znale­
ziono oszustwa; gdzie spodziewano się spotkać 
z bezradnością lub w każdym razie kary­
godną — lekkomyślnością, spotkano się ze 
złą wolą i wprost ze złym, zbrodniczym za­
miarem. Sam „Bank rzymski", jak już urzę- 
downie stwierdzono, puścił w obieg około 62 
milionów lirów w sposób nieprawidłowy, wy­
dając banknoty, które nie miały pokrycia i 
przekraczały dozwoloną mu statutami stopę, 
lub też zgoła puszczając w obieg podwójne 
serye tych samych banknotów. Generalny 
dyrektor tego banku, prezydent rzymskiej 
Izby handlowej i niedawno mianowany sena­
tor, Tanlongo, tudzież kasjer banku, Lazzaroni, 
uchodzili w Rzymie za ludzi nadzwyczajnie 
wpływowych i cieszyli się powszechnym 
szacunkiem ; rzucali krociami tysięcy na cele 
publiczne i angażowali się w przedsiębior­
stwa milionowe. Wyniki przeprowadzonego 

j przeciw nim śledztwa były tego rodzaju, że 
I sad widział -się zmuszonym wydać rozkaz na- 
j t \ u  miastowego aresztowania ich 

wnoeześnie odkryto znaczne — bo ddB ^ftą- 
ce pół trzecia milionów lirów • spn jnie- 
wierzenie w rzymskiej filii banku neśipoii- 
tańskiego, a sprawca tego sprzeniewierzenia 
jest obecnie już także zamknięty. Każdy dzień 
niemal przynosi nowe szczegóły i odkrywa

w smutnej tej sprawie nowe ciemne strony. 
Gdyby nawet okazało się, że nie mają pod­
stawy mało zresztą wiarogodne pogłoski, iż 
znaczna część puszczonych nieprawidłowo w 
obieg banknotów przenosiła się do kieszeni 
wpływowych deputowanych i politycznych 
osobistości; że istnieć mają. listy dawnych 
kierowników rządu włoskiego, upoważniające 
dyrektora rzymskiego banku do przekrocze­
nia cyfry wydawanych banknotów, oznaczo­
nej statutami; że wśród papier'w  aresztowa­
nego gubernatora tego banku, p Tanlongo, 
znaleziono „złotą książeczkę" z nazwiskami 
osobistości, które nieprawnie otrzymywały 
pieniądze i z cyframi sum, które osobisto­
ściom tym się dostały — sprawa ta mimo 
to przedstawiałaby się bardzo smutno, bo w 
każdym razie odegra ona we Włoszech nie­
pożądaną rolę : wywoła szereg walk parla­
mentarnych, niezawodnie zaciętych, wpłynie 
ujemnie na kredyt włoski, który w ostatnich 
czasach, dzięki lepszej gospodarce finansowej 
rządu, znacznie się poprawił, sprowadzić może 
przesilenia, zawsze szkodliwe i zawsze nie­
bezpieczne, a to wszystko w chwili, kiedy 
gabinet p. Giolittiego miał zamiar przystąpić 
do przeprowadzenia przyrzeczonych reform, 
w chwili, kiedy Włochom potrzeba było wła­
śnie wewnętrznej siły i skonsolidowania 
stronnictw w ceiu wprowadzenia gospodarki 
państwowej na lepsze tory.

Cała nadzieja, iż sprawa ta nie weźmie 
zbyt ujemnego obrotu, leży w energii i sta­
nowczości p. Giolittiego, których dowody 
zh>żvł’ Im  choćby teraz, przy przeprowadze­
niu rewizyi banków i wyciągnięciu z niej 
stosownych konkluzyj. Winni natychmiast zo­
stali aresztowani, bez oglądania się na jakie­
kolwiek względy, a natychmiast także wy­
pracowany został projekt sanacyi stosunków 
włoskich banków biletowych, w miejsce bo-
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IV.
(C iąg dalszy).

Rozmowa ich odtąd albo się rwała, 
albo była zupełnie bezbarwna. Niewiadomo, 
gdzie się podziało dawne ożywienie , dawna 
wesołość, uśmiechy, spojrzenia, pełne ognia. 
Ona unikała jego wzroku, on patrzył na nią 
tylko wówczas, gdy jej uwaga gdzieindziej 
była zwrócona. Dawna szczerość i poufałość 
stanowczo znikły, chociaż żadna na pozór 
okoliczność nie dała do tego powodu.

Coraz częściej się zdarzało, że Janina 
wychodziła sama z Pinakoteki, nagle, jak 
pierwszym razem , jakby uciec chciała od 
towarzystwa Augusta. Czasem wychodzili ra­
zem, ale szli obok siebie milcząc. On ją do­
prowadzał do bramy mieszkania, podawali 
sobie ręce i rozchodzili s ię , — prócz banal­
nych kilku wyrazów nie zamieniwszy ani 
słowa.... A pod tą lodowatą powłoką ich obe­
cnego stosunku zbierała się burza. Orecki 
czuł to teraz daleko silniej i wyraźniej niż 
dawniej. Czul, że najmniejsza okoliczność, 
jedna słaba iskierka, mogła spowodować wy­
buch. któregoby już nic wstrzymać nie zdo­
łało. Trzymany na wodzy obojętnością Jani­
ny, ale w równej mierze nią drażniony, brnął 
on teraz coraz głębiej w to uczucie pełne 
goryczy i żalu, tern silniejszego, że go wy­
powiedzieć nie mógł. Już teraz dawna ser­
deczna poufałość nie byłaby mu nawet wy­
starczyła. Dawniej byłby się zadowolił je­
dnym uśmiechem, jednem serdecznem poda­
niem ręki, dziś, rozgoryczony, potrzebował 
wypowiedzieć to wszystko, co mu od tak da­
wna ciężyło na sercu, — a to wszystko w 
zwykłej rozmowie zawrzeć by się już nie 
dało....

Tak nadszedł czerwiec. W pierwszych 
dniach słotny i chłodny, potem bardzo upal­
ny. Wiosna tego roku miała dojrzałość i siłę 
lata. Orzeźwiający chłód poranku wnet pło­
szyły promienie słońca, palące ogniem , pa­
dające strumieniami z rozjaśnionego nieba, 
żadną nie zaciemnionego chmurką , na dzie­
wiczą zieloność murawy i liśc i, które się u- 
śmiechałj chwilę ku temu śwńatłu, rozwijały 
się rychło, wybujały — a potem bladły i 
więdły pod tą siłą....

Nad miastem unosił się ciągły opar, 
jak dym lekki, z rozpalonych kamieni, które 
dyszały żarem, w zmierzchu naw et, długo 
już po zgaśnięciu ostatnich promieni słońca. 
Ranki za to były cudowne; pełne woni, pół­
cieni i półświateł i tego łagodnego ciepła, 
które pierś rozszerza i duszę rozwesela.

Orecki po nocy spędzonej w snach go­
rączkowych, obudził się wcześnie i wybiegł 
na ulicę, — rad odetchnąć tem orzeźwiają- 
eem powietrzem. Pojechał do botanicznego 
ogrodu, aby co rychlej znaleźć się wśród zie­
loności, nie widzieć murów, zapomnieć o nich 
na chwilę. Bez myśli snuł się po ogrodzie, 
niemal pustym, oddając się cały rozkoszy tej 
przechadzki wśród woni drzew, kwiatów i 
świegotu ptactwa. Nerwy jego w ciągłem 
teraz będące podnieceniu i m ózg, znużony 
gorączkowemi snami tej nocy parnej , wypo­
czywały. Krew inaczej, normalniej poczynała 
krążyć w żyłach. — Było mu dobrze, rozko­
sznie, świat wydał mu się piękny, życie miłe, 
spokoju pełne.' O Janinie nie myślał. Orze­
źwiony wracał pieszo przez ulice tłumne już 
i gwarne. Wszedł wprost z chłodnego po­
wietrza ogrodu w zacieśnione ulice. Na miej­
skim zegarze biła godzina dziewiąta, słońce 
było j iiż wysoko i paliło znowu całą siłą 
swych promieni. Ogłuszony gwarem uli­
cznym, zdławiony powietrzem pełnem pyłu, 
gorącem, dusznem , Orecki szedł coraz spie­
szniej, pragnąc co rychlej dostać się do Pi­
nakoteki i tam w ciszy jej sali schronić się 
przed gwarem i tłumem, który go drażnił.

W tej chwili jeszcze także nie myślał o 
Janinie, gdy w tem na zakręcie ulicy, nieda­

leko już Pinakoteki, spotkał się z nią oko 
w oko.

Ukłonił się i przystanął. Ona podała 
mu rękę, zarumieniona, zmięszana tern nie- 
spodziewanem spotkaniem.

— A ... — rzekła — pan do Pinako­
teki ?

On cały pod wrażeniem swojej poran­
nej przechadzki, nie odpowiadając na to py­
tanie, zaczął jej opisywać urok botanicznego 
ogrodu w świetle letniego poranku.

— Gnuśniejemy — mówił — w tych 
murach miejskich. Dławi nas brak powietrza, 
pali słońce, dusi kurzawa, — a nie mamy dość 
woli, by się z tych ulic wydostać. Idziemy do 
ogrodu wówczas tylko, gdy tam wszyscy idą
to znaczy idziemy w tłum, dla którego tam 
powietrza za mało. 1 marny to sarno co na 
ulicy, ścisk, pył i skwar.... A ranek, cudowny 
ranek przemija dla nas bez pożytku ! W ogro­
dzie botanicznym dziś z rana zaledwie dzie­
sięć osób,— aleje puste, pełne cienia, orze­
źwiającego powietrza, woni i niekrępowanego 
życia....

— Unosisz się pan dzisiaj bardzo po­
etycznie.... wtrąciła Janina z lekką ironią.

Poetą nie jestem — odparł August 
ale człowiekiem, który żyć chce a żyć zapo­
mina, bo go wieżą te mury. Przywyknąć mo­
żna nawet do ciemności, ale poczucia po­
trzeby światła przez to się nie traci. Obudzą 
się ono przy lada sposobności.

Rozmawiając szli ciągle. Minęli Pina- 
kotekę i szli w górę, jakby im nie było spieszno 
do monotonnej pracy kopiowania. Orecki 
mówił ciągle, niezwykle podniecony wraże­
niem rannej przechadzki. Ona słuchała z u- 
wagą, nie przerywając, jakby zadziwiona tym 
zapałem, którego dawniej w nim nie dostrze­
gała wcale.

Szli dalej, obchodząc Pinakofekę przez 
Tberesienstrasse. Wyszli na równoległą z Ba- 
rerstrasse ulicę Ludwiki i poszli nią w dół, 
on mówiąc ciągle z jednakim zapałem o po­
czuciu natury w sztuce, ona zasłuchana i wi­
docznie tem co mówił przejęta. Mieli zamiar 
poprzeczną ulicą wrócić do Pinakoteki, ale 
zajęci przedmiotem rozmowy, szli dalej aż ku

Propyleom, wspaniałej tryumfalnej bramie w 
stylu doryckim, wzniesionej na królewskim 
placu na pamiątkę odrodzenia się Grecyi.

— Wspaniały gmach! zawołał Orecki, 
zatrzymując się wraz z Janiną u stóp bramy. 
Patrz p an i! te Propvleje, zamykające od wscho­
du plac królewski wraz z gmachem wystawy 
sztuk pięknych po prawej a Glyptoteką po 
lewej stronie, te przepyszne wzory podstawo­
wych form architektury greckiej: porządek 
dorycki, joński i koryncki w najczystszem 
pojęciu 1 — Zachwycam się zawsze tym rze­
czywiście królewskim placem, posiadającym 
tak wspaniałe i architektonicznie prześliczne 
gmachy. Zachwycam się ale nigdy tak 
serdecznie, tak z głębi duszy, tak całą istotą, 
jak jednym małym promyczkiem słońca ran­
nego, przekradającego się przez gęstwinę li­
ści wiosennych ! He tam barw nienaśladowa- 
nych, jaka siła uroku ! Ten, który by odczuł 
w całej pełni ten urok i zdołał wypowiedzieć 
go całkowicie w artystycznem dziele, — stwo­
rzyłby arcydzieło, większe niż wszelkie ol­
brzymy sztuki....

—  Niezawodnie.... przerwała Janina. Po 
dzisiejszych wrażeniach rannych, które wi­
docznie na pana silnie oddziałały — spróbuj!

On uśmiechnął się gorzko.
— Spróbuj 1 powtórzył. Byłaby to tylko 

próba idąca śladem prób innych.... Ja sądzę, 
że rny, artyści, za późno zwykle lub dorywczo 
tylko zbliżamy się do natury, zamałośmy z nią 
zżyci, aby odczuć, zrozumieć a nawet widzieć 
wszystkie jej piękności. Przechodzimy nie­
raz obok cudów przyrody tak samo obo­
jętnie, jak niejeden podróżny obok tych 
Propylejów. Patrzmy pobieżnie, obserwacje 
nasze śiizgają się po wierzchu nie wni­
kając w głąb. Czasem, tak jak mnie dzi­
siaj zachwyci nagle mowa natury, ale to tylko 
zachwyt chwilowy, który nie stworzy nie, bo 
jego podstawą jest wrażenie, nie oparte na 
obserwacjach i studyach ciągłych, codzien­
nych, na tem zbrataniu się z naturą, pozwa- 
lającem podpatrzeć jej tajniki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Kre-chowiecM.



wiem dotychczasowych sześciu banków emi­
syjnych będą istniały tylko trzy, a z tych 
jeden na Sycylii. Energia ma te właściwość, 
iż zdobywa sobie uznanie nawet nieprzyja­
ciół, można więc wierzyć, że i opozycya, 
której niebrak i p. Giolittiemu, z uznaniem 
przyjmie jego zarządzenia i nie zechce z 
przesileniem finansowem łączyć przesilenia 
politycznego.

Sprawy parlamentarne.

(.Dalsza dyskusya w komisyi budżetowej Izby  
deputowanych nad tytułem  „szkoły średnie*.—

Z  komisyi dla kodeksu karnego).

Na przedwczorajszem posiedzeniu ko­
misyi budżetowej , oświadczył Pan Minister 
baron dr. Gautseh, że frekweneya gimna- 
zyów powiększyła się obecnie o 905 uczniów, 
zaś szkół realnych o 1083 uczniów; w po­
równaniu z rokiem 1885/6 frekweneya w 
gimnazyach zmniejszyła się o 681 uczniów, 
zaś w szkołach realnych powiększyła się o 
4653. Układanie nowych podręczników szkol­
nych w duchu nowego planu szkolnego, jest 
w toku. Rząd zamierza przeprowadzić rewi- 
zyę planu naukowego szkół realnych i ob­
staje przy zamiarze pielęgnowania nauki no­
wożytnych języków w szkołach średnich, 
utrzyma jednakże system wolnego wyboru 
niektórych przedmiotów. Plan naukowy dla 
g a l i c y j s k i c h  szkół realnych jest już za­
twierdzony i wejdzie w życie w najbliższym 
roku szkolnym, co jednak nie przesądza o 
zatwierdzeniu takowego przez Sejm krajowy, 
P. Minister oświadczył następnie, że dalsze 
ograniczenie nauki języków klasycznych jest 
niedopuszczalne, system tej nauki może uledz 
jednak dalszej reformie.

Sprawa polepszenia płac nauczycieli 
szkół średnich, pozostaje w związku z ogól- 
nem uregulowaniem płac urzędników pań­
stwowych najniższych rang i może być tylko 
jednocześnie załatwioną. P. Minister udzielał 
następnie wyjaśnień w kwestyi upaństwowie­
nia szkół średnich.

Od 1888 r. upaństwowiono 19 szkół śre­
dnich, mianowicie 5 w Wiedniu, a 13 w Cze­
chach. Co się tyczy dalszego postępu tej ak- 
cyi, zauważył P. Minister, że Rząd zamie­
rza przedewszystkiem upaństwowić wszystkie 
gminne zakłady w Czechach. Otwarcie no­
wego gimnazyum w Serecie nie jest zamie- 
rzonem, gdyż dochodzenia przeprowadzone 
nie wykazały potrzeby takiego zakładu. Po­
łowa uczniów szkół średnich jest całkowicie 
lub częściowo uwolnioną od opłaty szkolnej.

Utworzenie katedry pedagogicznej przy 
filozoficznym wydziale Uniwersytetu lwow­
skiego pozostaje w związku z obsadzeniem 
opróżnionej katedry filozofii. Wykład polskiej

historyi pozostał w nowym planie szkół re­
alnych bez zmiany. Utworzenie samoistnego 
ruskiego gimnazyum w Przemyślu zależy od 
załatwienia kwestyi budynku gimnazyalnego. 
Fundusze potrzebne na przebudowę budyn­
ków szkolnych w Brzeżanach są już przy­
zwolone.

Komisya nieustająca Izby deputowa­
nych dla k o d e k s u  k a r n e g o  orzekła na 
przedwczorajszem posiedzeniu karygodność 
nakłaniania do samobójstwa. Przyjęcie od­
nośnego postanowienia do kodeksu należy 
zawdzięczać referentowi dr. Pinińskiemu. 
Przeciw wnioskowi dr. Piniriskiego wystąpili 
dr. Kopp i dr. Nitsche zaznaczając, iż przy 
dokonanem samobójstwie nie będzie zeznań 
strony uwiedzionej, skutkiem czego trudno bę­
dzie stwierdzić, jaki istotnie wpływ wywarły 
zastosowane tutaj środki na postanowienie 
samobójcy; w następstwie też tego należy się 
obawiać niesprawiedliwego zasądzenia. Na 
argument ten odpowiedział referent, że tru ­
dność przekonania sprawcy o jego karygo­
dnym czynie nie może być bynajmniej po­
wodem nieuwzględnienia w ogóle w kodeksie 
czynu zasługującego na karę.

KORESPOIDEICYE
Paryż, 20 stycznia.

(Odwilż. — Ślizgawka naturalna i sztuczna. -  
Usposobienie w Paryżu. — Sprawa panamska a 
sprawy: egipska i marokkańska. — Proces pa- 
namski. — Pałac sprawiedliwości. — Honora- 

rya adwokatów).
(St.) Z jednej ostateczności wpadamy 

w drugą. Po niebywałych mrozach nastą­
piła teraz nagła odwilż, tak silna, iż za­
mieniła ulice miasta w nieprzebyte potoki 
błota. Zarząd miasta nieprzygotowany na te­
go rodzaju niespodziankę, a przytem, jak da­
ła tego dowód zeszłoroczna epidemia, nieod- 
znaczający się w ogóle zbyt wielką spręży­
stością, nie zdołał ani w części uprzątnąć 
olbrzymich stert śniegu, zalegających place 
i ulice. Pozostaną one tam prawdopodobnie 
do chwili, w której zabierze się do nich 
słońce wiosenne, a tymczasem stanowić będą 
rezerwoary, zasilające przy każdej cieplejszej 
zmianie temperatury, ulice Paryża błotem i 
wodą.

Pod wpływem tej zmiany w tempera­
turze zaczyna się już łamać lód na Sekwa- 
d M j n  wielkiemu zmartwieniu Paryżan, któ- 
rjUipęcj: zimy opanowała formalna epidemia 
łyżwiarska. Zwiększy to i tak już olbrzymie 
powodzenie wielkiej, sztucznej ślizgawki 
Le Póle Nord. Ta ślizgawka mieści się w 
olbrzymim gmachu drewnianym, położonym

w pobliżu teatru Casino de Paris i niedale­
ko od znanej sali ludowej M oulin rogue. 
Przy wejściu spostrzegamy, przedzielone przez 
olbrzymie szyby, ogromne machiny, wytwa­
rzające zimno, doprowadzone za pomocą rur 
do ślizgawki. Wejście odpowiednio do pory 
dnia kosztuje 1 do 3 franków od osoby. Naj­
większy ruch panuje tutaj od godziny 11 do 
2 w nocy, po zamknięciu teatrów.

Co do usposobienia, panującego w Pa­
ryżu, to trzeba dopiero samemu odetchnąć 
tern powietrzem paryskiem, by usposobienie 
to dobrze było można zrozumieć. Paryż jest 
Rzymem Francyi, jest zarówno pod wzlędem 
sztuki, jak umiejętności, zarówno pod wzglę­
dem życia politycznego jak towarzyskiego, 
ideałem wszystkich mieszkańców prowincyi, 
szkoła dziennikarstwa, marzeniem żołnierza i 
rzemieślnika. Może on być dla nich szkodli­
wym — jak zwykle wielkie miasto oddziały­
wa szkodliwie na młodzież, na adeptów sztu­
ki i umiejętności, na umysły jeszcze niewy­
robione, na charaktery szukające dopiero 
kierunku i drogi dla siebie — ale zawsze 
pozostanie on sercem Francyi i z niego cała 
Francya bierze wzór i miarę tonu. To też 
usposobienie Paryża jest i dzisiaj usposobie­
niem, przykazaniem całej niemal Francyi. 
A usposobienie to jest wielce zdradliwe.Fran­
cuzi mają naturę nader szczęśliwą, czują wszyst­
ko w pierwszej chwili bardzo gwałtownie, za­
palają się do każdej nowej rzeczy, ale nużą się 
prędko i prędko radziby słyszeć o świeżych 
nowościach. Tak ma się rzecz także ze spra­
wą panam ską: w publiczności francuskiej, w 
publiczności paryskiej przedewszystkiem daje 
się już objawiać pewne znużenie tą  sprawą 
i jeżeli sprawa panamska zdolna tu była do­
tychczas przez ciąg trzech prawie miesięcy 
utrzymać w coraz rosnącem naprężeniu in­
teres publiczny dla siebie, to przypisać to 
trzeba jedynie niesłychanej sensacyjności i nie­
słychanym rozmiarom tej sprawy. Codziennie, 
jak już w poprzednim liście podniosłem, po­
zostawiała ona pewne kwestje bez rozwią­
zania, pewne tajemnicze pytania bez odpo­
wiedzi, i tem zyskała takie rozmiary i takie 
zainteresowanie. Ale teraz i tego już zaczy­
na być Francuzom trochę za wiele, tem bar­
dziej, iż pojawiają się inne kwestye, do któ­
rych Francuzi tem gorliwiej pragnęliby się 
zwrócić, im więcej wstydzą się brudów pa- 
naraskieh i im więcej byłoby im na rękę od­
wrócenie uwagi Europy od tych brudów.

Nowemi temi kwestyami są sprawa e- 
gipska i sprawa marokkańska, pełne tego 
czynnika, który od wieków pobudzał Fran- 
cyę do działania: współzawodnictwa z An­
glią. Być m oże, iż sprawa panamska przy­
niesie jeszcze tego rodzaju niespodzianki, 
które nie pozwolą Francuzom zająć się dość 
gorliwie i dość namiętnie rywalizacyą z W.
Brytanią , ale jeżeli się to nie stan ie , wów­
czas dla Anglii z mieszania jej szyków przez 
Francyę może urosnąć tem większe niebez­

pieczeństwo, ile że Anglia zdaje się liczyć na 
rozterkę, panującą we Francyi i nie zwraca 
wielkiej uwagi na przeszkody, jakie Francya 
jej stawia lub postawić może.

Tymczasem jednak sprawy idą swoim 
torem , i w ślad za ogłoszeniem interviewu 
z „dr.“ Korneliuszem Herzem w Figarze, 
interyiewu, który redagował, jeżeli nie pisał, 
Andrieus, nastąpiło doniesienie o aresztowa­
niu Herza. Herz myli s ię , jeżeli sądzi, że 
tłómaezenie jego, iż za pośrednictwem Ori- 
spiego chciał Włochy oderwać od trójprzy- 
mmrza, zdobędzie dlań względy u Francu­
zów; nienawidzą go tutaj wszyscy i wszyscy 
z niecierpliwością oczekują jego procesu, 
który niezawodnie będzie miał w rezultacie 
wiele innych jeszcze ofiar, oprócz samego pana 
Korneliusza Herza.

Proces przeciw administratorom Towa­
rzystwa panamskiego zbliża się już ku koń­
cowi. Pałac sprawiedliwości, w którym roze- 
grywa się obecnie tragedya panamska, wzno­
si się w południowej stro ie miasta , w po­
bliżu Nótre Dame, najstarszej, klasycznej 
dzielnicy, która przez Paryżanów z nad bul­
waru nazywaną bywa „a 1’autre cote de leau“. 
Budynek ten należy do osobliwości Paryża. 
Niegdyś był on siedzibą królów francuskich; 
ostatni zamieszkiwał go Karol V. Za jego 
panowania rezydeneya królewska przeniesio­
na została do Luwru , a pałac oddany na 
usługi sprawiedliwości, która do dziś dnia 
w nim gości. Najstarszą częścią pałacu jest 
słynne więzienie Conciergerie, w którem 
ostatnie swe dni strawiła nieszczęśliwa Ma- 
rya-Antonina, w którem oczekiwali losu 
sw ego: Danton, Dubarry i Karolina Corday, 
a które do dziś dnia jest więzieniem stanu. 
Służy ono także na czasowe miejsce pobytu 
dla oskarżonych, przebywających w Mazas, 
a którzy przenoszeni bywają tutaj podczas 
sądzenia ich sprawy. W rzędzie ostatnich 
więźniów stanu w Conciergerie byli; książę 
Hieronim Napoleon , tak zwany nlon-Plon i 
młody ks. Orleański, przezwany „Prince-Ga- 
melle“ d la tego , iż chciał dzielić wspólną 
misyę z żołnierzami, domagając się o prawo 
służenia w wojsku. Obecnie w Conciergerie 
znajdują się przywódcy kompanii panamskiej; 
Karol Lesseps, Maryusz Fontane i br. Cottu. 
Sala sądu apelacyjnego, w której rozgrywa 
się obecnie owa skandaliczna sprawa, zazwy­
czaj bywa mniej niż inne nawiedzana przez 
publiczność^ Kto chce obejrzeć pałac spra­
wiedliwości, dąży najprzód do sali przysię­
głych, gdzie zajmują miejsca sędziowie, 
w purpurowych togach i prokurator gene­
ralny w gronostajach, lub też udaje się do 
olbrzymiego foyer, w którem kręcą się ad­
wokaci. Następnie zwiedzane bywają sale 
policyi poprawczej, gdzie można poznać cały 
stek brudów Paryża; dalej sala sądu kasa­
cyjnego. Rzadko kiedy odwiedzający zabłąka 
się na pierwsze piętro, gdzie mieści się sala 
apelacyjna. Jest ona jednak piękną i cieka-
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RZADKI PTAK.
(Ciąg dalszy).

Nagle pan Maldonne zajął się jakimś 
krzewem, który starań potrzebował. Nie ze­
brano z niego owoców na zimę, a pan Mal­
donne lubił je bardzo.

Pochylił się nad owocami, z troskliwo­
ścią je opatrując , a młodzi ludzie szli dalej 
sami.

Klaudyusz spostrzegł, że wątek opowie­
ści Teresy wkrótce się urwie. Wyrzekła je­
szcze kilka frazesów, które ją samą miały 
może uspokoić w nowej sytuacyi, jaka się 
wytworzyła; sam na sam z nim tylko.... Pa­
trzała w dal, rozmarzona, tak jak wtedy, 
w lesie Laurettes z wujem, kiedy ją  także 
dziwne myśli opanowały. Mały ptaszek, 
z czerwoną szyjką zleciał popod jej stopy, 
zaszczebiotał smutnie i odleciał. Teresa go 
poznała, zadrżała, i rzuciła okiem na dom, 
na zamknięte okna, po za któremi nie ujrza­
ła nikogo.

— Gil mego wuja — rzekła.
I znowu iść zaczęła lekkim krokiem, 

trochę bledsza, poważnym wzrokiem tonąc 
w prze trzeni. Skończyła już swoją aryę 
w tym duecie , a teraz Klaudyusz powinien 
był zacząć. Doszli do jednego z kątów ogro­
du ; alea zakręcała się w tem miejscu, ocie­
niona dużemi drzewami, obecnie ogołocone- 
mi z liści. Klaudyusz zatrzymał się tu 
i rzekł:

— Jesteś pani niewymownie dobrą!
— Tak pan sądzi! — odparła, zwra­

cając ku niemu wzrok bardzo poważny i ła ­
godny.

— Tak. Cały czas , jak pani mówiła, 
zazdrościłem tem u, kogo pani broniłaś....

Lekki uśmiech przemknął po twarzy 
Teresy.

— To prawda, — rzekła, — jak kogo 
kocham, to kocham całą duszą....

Ręka jej zwisała wzdłuż sukni , Klau­
dyusz ją  ujął. Rączka się nie broniła, ale

drżała. Teresa czuła się pociąganą ku n ie ­
mu, poddała się tej rozkoszy i usłyszała 
głos, który mówił blisko, tak blisko, że czu­
ła oddech, który jakby pieścił jej włosy.

— Ja  także panią bardzo kocham.... 
Ozy chcesz uczucie to podzielić?....

Spojrzała na niego i wyczytała w spoj­
rzeniu Klaudyusza gorącą i silną miłość, 
o jakiej marzyła.

— T ak , — rzekła cichutko, — chcę !
I tak porozumiały się ich dusze.
Nagle, po za niemi kroki się odezwały;

pan Maldonne się zbliżał.
Odsunęli się nieco od siebie i poszli 

dalej , idąc obok siebie i nie mówiąc nic....
Teresa się nie m y liła ; Robert ją  wi­

dział. Stał w oknie, po za spuszczonemi 
firankami, miotany gniew em ; buntując się 
przeciw sobie samemu. Od czasu , jak wy­
szedł z salonu, biegał tam i napowrót po 
swoim pokoju, pochylając się tylko do okna, 
żeby śledzić przechadzkę Teresy i Klaudyu­
sza, która mu się nieskończoną zdawała. 
A ze zranionego s rca skargi wyrywały się 
jedna za drugą, to szeptane z cicha, to mą­
cące m yśli: „Za co mnie tu uważają ? na­
wet nie uważano za stosowne poprosić mnie
0 radę ? Bo to przecie widoczne, że rzecz 
była z góry obmyślana, przygotowana.... 
Wilhelm bronił tego młodzieńca przedemną. 
Traktuje go z widocznem wyróżnieniem.... 
Lofficial do spisku należy.... Anna także.... 
Oto ,_ co mi przyniosło głupie moje dla nich 
poświęcenie!.... O biedne moje życie! Zbie­
rałem tylko okruchy wszystkich uczuć, które 
sam wywołałem.... Sądziłem, że przynajmniej 
pozyskałem serce dziecka.... tak było słodko 
widzieć przy sobie to dziecię, które sam wy­
chowałem.... A nazywała mnie tak czułemi 
nazwami, żem myślał, iż jestem kochany....
1 oto, popatrz na twoją Terenię.... popatrz!..., 
czy jeszcze będziesz przypuszczał, że pamię­
ta o tobie?....

Zatrzymał się. Wzrok jego pogonił aż 
tam, w głąb ogrodu, gdzie dwoje młodych, j 
osłoniętych w połowie bezlistnemi drzewa- I 
mi, stało obok siebie... Rzucił się gwałto- 1 
wnie i odskoczył od okna.

— Nigdy jej już nie pocałuję ! — zawo­
łał głośno. Należy już do innego.

Cofnął się aż do kominka, na którym
stało zwierciadło i ujrzał wtedy twarz swoją
tak bladą, wzburzoną walką, która się w nim 
toczyła, że aż się zdumiał. Nagle światło 
błysło mu w głowie.

— Och ! — zawołał ściskając cz oło, 
czyżby?...

Zapytanie to, którego dokończyć nie 
śmiał, powlokło twarz j e g o  jeszcze większą 
bladością.

Ktoś zastukał do drzw i; Robert usły­
szał to dopiero, gdy zapukano raz drugi. 
Była to Anna Maldonne. Weszła, a na twa­
rzy jej widać było powagę i pewność siebie, 
która nie była zwykłym jej wyrazem. Wy­
glądała jak postać miłosierdzia, której kaza­
no wykonać akt sprawiedliwości.

— Widzisz mnie bardzo przygnębio­
nym... odezwał się Robert, starając się za­
panować nad sobą i nadrabiać miną. Chodź, 
oto fotel... Pozwolisz...

Prowadził ją, sam nie wiedząc dobrze 
co czyni, ku oknu. Dała mu znak, że woli 
stać. Była w pełnem świetle, a spojrzawszy 
na nią, Robert od razu zrozumiał. Usiadł 
przygnębiony, w cieniu.

Mam z tobą o ważnych rzeczach 
do pomówienia, Robercie, rzekła pani Mal­
donne, głosem pewnym, zaledwie trochę 
drżącym.

Udał, że nie rozumie.
— Tak, wiem, przychodzisz wyłajać 

mnie za scenę, którą zrobiłem... Jako pełna 
godności gospodyni domu...

— Mylisz się, odparła, tym samym gło­
sem pewnym siebie i obowiązku, jaki miała 
przed sobą. Chodzi tu o rzecz tak delikatną, 
że trzeba całego zaufania, jakie pokładam 
w tobie, Robercie, żebym o tem z tobą o- 
twarcie mówić mogła.

Robert podniósł nieco głowę, ale nie 
śmiał spojrzeć w oczy siostrze.

— Jesteśmy przecież rodzeństwem — 
odrzekł, możesz więc mówić. O co chodzi?

— O Teresę.
— A, rzeczywiście! zawołał, odwraca­

jąc się z gniewem ku oknu i ukazując tam

ręką. Mogę ci powiedzieć, co się z nią dzie­
je. Popatrz! spaceruje sama z panem Klau- 
dyuszem Revel, narzeczonym, jak sądzę... 
Rozczulająca para!... Ale patrzcież!

Pani Maldonne się nie ruszyła.
— Nie potrzebuję śledzić mojej córki, 

rzekła, wierzę jej. A jeżeli wybrała tego 
młodzieńca. .

— Przepraszam, jeżeli wyście go jej 
wybrali...

— Mówię, że jeżeli wybrała tego mło­
dzieńca, znam dobrze moją Terenię, i wierzę, 
że musi być jej godnym.

— T ak ! gadaj, gadaj! ale mnie nie 
oszukasz. Jesteście wszyscy w zmowie 1 Te­
resa idzie za mąż, to rzecz ułożona! A ja 
nie powinienem się tego domyślać, niepra­
wdaż? Jestem natrętny... obcy, którego się 
pozbyć trzeba...

—  Robercie! — wyrzekła surowo pani 
Maldonne. — Wiesz doskonale, że w tem 
wszystkiem nie ma ani słowa praw dy! Że 
Teresie podoba się pan Klaudyusz Revel, 
być może. Nie uczyniłam nic, aby to wywo­
łać, ani ja, ani jej ojciec. Nie o tem mamy 
mówić.

Spokojne słowa Anny uśmierzały nieco 
gniew pana de Keredol.

— Dobrze! — rzekł. — A więc o czem 
mamy mówić ?

— Mój drogi bracie! — rzekła pani 
Maldonne głosem pełnym współczucia — ści­
sła zażyłość w jakiej tyle lat z nami, z Te­
renią, spędziłeś, nie była bez pewnego ro­
dzaju niebezpieczeństwa dla ciebie.... Tere­
nia jest bardzo dziecinną, bardzo poufałą.... 
nadto może.... i zdaje mi się....

W ahała się. Słowa drżały na jej u- 
s ta c h :

— Zdaje ci się?...
Spojrzenie Roberta spotkało się nagle 

z oczami A nny: spuściła je natychmiast.
— Zdaje mi się, że ty ją  kochasz! ~ 

rzekła.
Kiedy podniosła oczy, ujrzała, że on po­

chylił głowę nisko, i czoło oparł na dło­
niach. Milczał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wą. Zwraca tu uwagę sufit, zdobny w złoco­
ne medaliony, noszące kolejno napisy : Jus
i Lex; nieliczne ławki, przeznaczone dla pu­
bliczności, pokryte są niebieskim aksamitem; 
na estradzie zajmują miejsca sędziowie. Po 
za estradą na ścianie wisi wizerunek Chry­
stusa. Na lewo od przewodniczącego zasiada 
prokurator, naprzeciwko sędziów , oskarżony, 
po za nim obrońca i adwokaci. Świadkowie 
zajmują zazwyczaj miejsca w pierwszym rzę­
dzie widzów.

Według SiecWa, adwokaci w procesie 
panamskim otrzymają następujące lmuorarya: 
Barbaux, obrońca Karola Lesseps’a 30.000 
fr., a jego pomocnik Seligmann 7.000 fr., 
Du Buit, adwokat Maryusza Fontane i Mar­
tini adwokat pana Oottu po 15.000 fr., nad­
to pomocnik M artini’ego 3.000 fr. Najwyż­
sze honoraryum otrzyma Waldeck-Rous- 
seau, były minister spraw wewnętrznych, a 
mianowicie 100.000 fr., albowiem przypadło 
mu w udziale trudne zadanio oczyszczenia 
inżyniera Eiffla z ciężkich oskarżeń, podnie­
sionych przeciw niemu w ciągu procesu. 
Wobec tego pensye sędziów wydają się w 
istocie bardzo skromnemi: pierwszy prezes
pobiera rocznie 25.000 fr., a prokurator Rau 
13.200 fr.

Z Pragi.
(Sprawa pomnika Husa w Pradze.)
Młodoczesi od lat trzech zajmują s ę gor­

liwie wystawieniem Husowi pomnika w Pra­
dze , i to — na placu św. Wacława. Ulega­
jąc prądom radykalnym, magistrat starocze- 
ski zaproponował wstawić do budżetu miej­
skiego 1000 zł. rocznie na ten pomnik. Tym­
czasem na ostatniem posiedzeniu Bady miej­
skiej odezwał się głos donośny przeciwko tej 
demonstracyi radykalnej.

Kanonik, dr. Krasi bowiem , w imieniu 
katolickiej ludności dobitnie zaprotestował 
przeciwko wymienionej propozycyi magistra­
tu. Mówca powoływał się na znanego etno­
grafa Szafarzyka, który oświadczył się sta- 
nowczo przeciwko przełożeniu łacińskich li­
stów i odezw Husa na język czeski, ponie­
waż to roznieciłoby ponownij namiętności, i 
dodał,  aby umarłych pozostawiono w grobie 
i nie rozprawiano o Husie. Tak sądził o tej 
kwestyi patryota Szatarzyk. Ksiądz kanonik 
Krasi tak mówił dalej:

„Poznajemy ludzi po ich dziełach. Ja ­
kież są dzieła Husa? Podburzył syna prze­
ciw7 ojcu, brata przeciwko bratu , rozerwał 
związki rodzinne, wywołał zamieszanie i roz­
strój w królestwie , sprowadził krwawe woj­
ny, w których spłonęły sioła i miasta, liczne 
klasztory i sławne zabytki sztuki. Husyci 
zwyciężyli, ale kosztem jedności k ra ju , i do­
piero bitwa pod Białą Górą przywróciła mu 
spokój.

„Przed Husem b-ył czas, gdy język 
czeski zwycięsko wkraczał do Polski i Dal- 
macyi ; po zjawieniu się Husa narody sło 
wiańskie z chłodem patrzyły na Czechy, po­
nieważ z powodu Husa imię czeskie stało się 
nienawistnemu...

„Kiedy chodziło o wystawianie pomnika 
świętego W acława, postanowiliście panowie 
wezwać Wydział krajowy, aby się zajął tą 
sprawą, ale nie wyznaczyliście żadnych fun­
duszów z kapitałów miejskich. Husowi chce­
cie wystawić pomnik, aby nas katolików 
obrazić. Chcecie znowu rozerwać naród. Nad­
to w ten sposób utrudniacie porozumienie z 
naszymi niemieckimi współobywatelami. Żą­
dacie koronacyi, a wystawiacie pomnik Hu­
sowi ! Ależ Monarcha jest prawiernym kato­
likiem. Jeżeli na prawdę życzycie sobie ko­
ronacyi, niepodobna stawiać pomników Hu­
sowi. Jeżeli nas katolików wyzywacie do 
walki, staniemy do niej. Jakiem prawem od 
katolickiej ludności żądacie subwencyi na po­
mnik dla Husa? Lepiej byłoby przeznaczyć 
te 1000 zł. na opał dla ubogich, którym do­
pieka mróz i głód. Panowie, Kościół katolicki 
przemógł silniejszych od was ludzi i zmusił 
ich do kapitulacji.11

Po kanoniku Kraslu zabrał głos wła­
ściciel Narodnich Listów  Juliusz Gregr, wy­
stawiając Husa jako apostoła reformacyi, do­
wodząc, że każda rewolucya wymaga ofiar, 
ale dlatego nie zasługuje na potępianie itd. 
itd. W  końcu oświadczył: „Co się tyczy
Niemców, ks. kanonik może być _ spokojny. 
Jeżeli ugoda jest możliwa, to Niemcy nie 
porozumieją się z „klerykałami“, których re­
prezentuje kanonii Krasi, lecz z reprezentan­
tami cywilizacji i oświaty. Zapytajcie Niem­
ców, a każdy wam powie, że porozumienie 
możliwe jest tylko z liberalnymi Czechami".

Profesor ks. Kyselka przyłącza się do 
protestu kanonika Krasla, a przypominając 
list pasterski kardynała-arcybiskupa i anali­
zując odezwę młodoczeskiego komitetu, zaj- 

m mującego się wystawieniem pomnika, wyka­
zał radykalno i anarchiczne dążności tej ode­
zwy. Pomnik Husa stałby się ciągłą obrazą 
dla ludności katolickiej.

Radykalny radca Podlipny wskazał na 
wiszący w sali obrad znany obraz Brozika, 
wyobrażający Husa przed soborem, oskarżał 
Kościół, o „fanatyzm**, twierdził, że gdyby
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nie Hus, nie byłoby dziś ani jednego Cze- 
c h a ( ! )  i dowodził, że Rzym zawsze niena­
widził ( ! )  Czechów i wspierał gen uam i-  
zacyę. ( ! )

Na tern przerwano obrady.

Milan i Natalia.
Rząd, stronnictwo liberalne i koła ros- 

syjskie w Belgradzie, usiłują każde z oso­
bna przypisać sobie wyłączną zasługę w przyj­
ściu do skutku pojednania między rodzicami 
króla Aleksandra. O pobudkach pojednania 
krążą ciągle najrozmaitsze wersye, a z tych 
zdaje się najprawdopodobniejszą ta, iż Milan 
uznał potrzebę zażegnania długoletniego za­
targu pod naciskiem niepokojących pogłosek 
o wzmagającej się w kraju antidynastycznej 
agitacyi. Wiadomość o pojednaniu przyjęto 
w Belgradzie z wielką radością. W sobotę 
całe miasto było wspaniale oświetlone a na 
ulicach palono ognie. Jadącego do teatru 
króla witały tłumy ludności okrzykami, a 
gdy król pojawił się w loży, cała publiczność 
powstała ze swych miejsc i wydała trzykro­
tny okrzyk h w io ! Z powrotem z teatru od­
prowadził monarchę do pałacu korowód z po­
chodniami.

Na mocy uchwały synodu pobłogosła­
wił metropolita na nowo związek Milana z 
Natalią, za co król osobiście metropolicie po­
dziękował ; ma on na Wielkanoc odwiedzić 
rodziców swoich w Biarritz. Synod powziął 
swoją uchwałę na podstawie podania do mi­
nistra prezydenta, które Milan wniósł od 
siebie i od Natalii.

Jak słychać, mają oboje małżonkowie 
mieszkać częścią w Belgradzie, częśoią w 
Niszu.

Centralny komitet stronnictwa liberal­
nego naradza się z rządem nad urzędowem 
zamanifestowaniem radości z powodu poje­
dnania sta obojga ekskrólestwa. Korespon­
dent Koln. Ztg. donosi: W liście nader ser­
decznym do regenta Risticza oświadcza Mi­
lan, iż spowodował pojednanie w tym celu, 
aby poprzeć wedle sił i możności usiłowania 
regencyi dążące do wzmocnienia powagi 
S erb ii; ani on ani królowa nie chcą na­
ruszać w riczem prawnych stosunków pań­
stwa, pomimo to byłoby mu przyjemnie, 
gdyby został cofnięty znany nakaz banicyjny 
wydany przeciw Natalii.

Ogólne jest zdanie, iż pojednanie, jak­
kolwiek może więcej polityczne, niż szczere, 
nie pozostanie bez niejakiego wpływu na bieg 
spraw wewnętrznych w Serbii, zwłaszcza że 
rodzice królewscy podobno zgodnie postano­
wili nie cz3'nić obecnemu rządowi żadnych 
trudności. Pomoże to znacznie wpływowi 
stronnictwa liberalnego i będzie pewną rę­
kojmią dłuższego utrzymania się u steru 
rządów obecnego gabinetu. Obóz radykalny 
przejęty jest żywą obawą, on to bowiem 
przeprowadził w zeszłym roku wydalenie 
królowej, a tego mu niezawodnie nigdy nie 
zapomni pełna temperamentu Natalia. Z za­
dowoleniem przyjęła wieść o zgodzie frakcya 
Garaszanina, który w r. 1887 ustąpił ze swy­
mi kolegami z rządu , ponieważ nie chciał 
przyłożyć ręki do rozwodu Milana.

Cholera.
M agistrat miasta Lwowa wydał nastę­

pujące obwieszczenie:
Ze względu na pomyślne co do cholery 

stosunki zdrowotne w krajach korony węgier­
skiej poleciło c. k. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych reskryptem z 28 grudnia 1892 
zawiesić zarządzoną rozporządzeniem z 28 
października 1892 pięciodniową obserwacyę 
lekarską osób przyjeżdżających z krajów ko­
rony węgierskiej do naszego kraju.

Co do przewozu towarów zaś obowią­
zywać będzie nadal jeszcze rozporządzenie 
Ministerstw spraw wewnętrznych i handlu z 
28 października 1892, według którego prze­
wóz szmat, starych ubrań, oraz starego obu­
wia, dalej używanej i brudnej bielizny z kra­
jów korony węgierskiej, jest wzbroniony.

Przy tem należy zauważyć, że ze stro­
ny król. węg. Rządu zniesione zostały wszyst­
kie inne ograniczenia, tyczące się wywozu 
towarów z Węgier.

Prof. Koch oświadczył, że cholera w 
zakładzie Nietleben przeszła już punkt kul­
minacyjny. Miasto Halla dotąd absolutnie 
wolne jest od zarazy. Słynny psychiatra, 
Rudolf Arndt, przypomina, że w r. 1866 w 
tym sumym zakładzie obłąkanych srożyła się 
cholera, zwłaszcza w jednem skrzydle gma­
chu, położonem na bagnistym gruncie. Arndt 
widzi w tych wypadkach potwierdzenie teo- 
ryi Pettenkofera o związku cholery z grun­
tem.

Wiadomości z Nietleben pod Hallą są 
zresztą niepomyślne. W pierwszym tygodniu 
w ogólności zachorowało 84, umarło 30 o- 
sób. Między chorymi jest 2 lekarzy i 1 do- 
zorczyni. Z mieszkańców zakładu zachoro­
wało 8 l/2 proc., umarło przeszło 3 prc.

stycznia 1893.

W Warszawie od 14 b. m. do 21 t. m. 
pozostawało w szpitalu .Dzieciątka Jezus 3 
chorych na cholerę, wyzdrowiało 2. Chorych 
na cholerę w innych szpitalach nie było 
wcale.

Z powodu epil-m ii cholery, ponownie 
szerzącej się w Niemczech, na stacyach po­
granicznych rossyjskicb zostaną napowrót za­
prowadzone ostrożności sanitarne. Zarządy 
kolejowe w Warszawie otrzymały już o tem 
stosowne zawiadomienie.
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Lwów , 26 stycznia.
— Najjj. Pan raczył najmiłości wiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Korolówka, 
w powiecie borszczowskim, na dokończenie budo­
wy kościoła, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Wybory do rady miejskiej odbywają 
się dzisiaj przy stosunkowo dość słabym udziale 
wyborców. Do godziny 1 z południa głosowało 
około 1.500 wyborców. Większość, o ile sądzić 
można, oświadczyła się jak dotąd za listą komi­
tetu obywatelskiego, czyli tak zwaną „czerwoną11. 
Po południu udział głosujących zwiększy się 
prawdopodobnie. Rezultat wyborów będzie wia­
domy w mieście dopiero późnym wieczorem.

—  Eksportacya zwłok ś. p. księcia 
Ludwika Nikodema Łodzią Ponińskiego, e. k. pod­
komorzego, emer. starosty i radcy Namiestnictwa, 
obywatela honorowego Starego Miasta, Starejsoli i 
właściciela aóbr Horyńca, odbyła się w naszem 
mieście dziś w południe przy nader licznym udziale 
rodziny i przyjaciół zmarłego, przedstawicieli władz 
oraz wielkich rzesz publiczności Żałobny akt 
ten był wymownym dowodem czci i uznania 
cnót oraz przymiotów, jakiemi zgasły się odzna­
czał na polu zarówno swej działalności urzędo­
wej, jakoteż obywatelskiej.

Zwłoki ś. p. Ludwika przewiezione zostały 
z domu żałoby przy ulicy Mickiewicza do kościoła 
św. Anny, a po odprawionem tamże nabożeństwie 
żałobnem na dworzec kolei państwowej, zkąd 
odwiezione zostaną do majętności zmarłego Ho­
ryńca i tam w grobowcach familijnych pocho­
wane.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem
1 lutego b. r. wejdzie w życie c. k. urząd po­
cztowy w Skwarzawie, powiatu złoczowskiego, 
ze zwykłym zakresem czynności. Okręg doręczeń 
tego urzędu stanowió będą gminy i obszary 
dworskie: Skwarzawa i Ostrowezyk polny. Urząd 
ten otrzyma połączenie z siecią pocztową za po­
mocą pociągów kolejowych nr. 11 i 12 szlaku 
Lwów-Podwołoczyska.

—  Podziękowanie. Staraniem komitetu 
pań, pozostającego od szeregu lat pod przewo­
dnictwem pani Adeli Inlanderowej, znanej po­
wszechnie opiekunki ubogiej i osieroconej dziatwy 
szkolnej, zaopatrzono onegdaj w tutejszej izraeli- 
ckiej szkole męskiej 140 uczniów w obuwie zi­
mowe. Za ten szczodry dar składa dyrekeya 
szkoły imieniem tych uczniów całemu komitetowi 
serdeczne „Bóg zapłać11.

— Towarzystwo historyczne we
Lwowie odbędzie zebranie miesięczne w sobotę 
dnia 28 b. m. o godzinie 6 wieczorem, w sali 
XV Uniwersytetu. Porządek dzienny: Dr. Ale­
ksander Czołowski mówić będzie: „O dyaryuszu 
oblężenia Przemyśla przez Szwedów w r. 1656.“ 
Dr. Aloizy Winiarz przedstawi: „Wstęp kryty­
czny do zwodu Statutów mazowieckich Piotra 
Gforyńskiego z r. 1540.“ Dr. Antoni Prochaska 
przedłoży: Sprawozdanie z dzieła prof. Anat. Le­
wickiego p. t. „Powstanie Świdrygiełły."

—  W Czytelni kohiet odbędzie, się 
w sobotę, 28go b. m., pogadanka pana Stani­
sław Lewandowskiego na temat: „Sztuka 
i v iyści“.

—  Z ohserwatorynm c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 26 stycznia b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 25 stycznia do 12 w połu­
dnia dnia 26 stycznia b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku południowo-wschodni, co do siły sła­
by (1— 2), niebo lekko zachmurzone, a powie­
trze bardzo wilgotne (93 procent wilgotności 
względnej), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—12,3°C., najwyższa — 6 ,8 aC. wczoraj popołu­
dniu, najniższa — 17,2 °C. dziś w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 775 do 770 mm. we wschodniej Franeyi.'

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 mm.

Prognoza na dobę 27 stycznia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły słaby 
(2); średnia temperatura doby pozostanie około 
— 12°C., niebo będzie lekko zachmurzone a 
względna wilgotność powietrza około 90 procent; 
opadu nie będzie, pogoda.

j- Zmarł W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, dr. Edward Zenegg-Schafferstein, radca wyż­
szego sądu krajowego, przeżywszy lat 49.

—  Adres. Rada miejska krakowska u- 
chwaliła wysłać do p. Wiktora Osławskiego w 
Paryżu, adres dziękczynny w uznaniu wielkiej 
zasługi, położonej dla miasta przez przysłanie w 
roku ubiegłym wspaniałomyślnych darów arty­
stycznych dla naszego Muzeum Narodowego. 
Adres ten został właśnie wykonany. Na perga­
minowym arkuszu znacznych rozmiarów widzimy 
śliczną winietę, która blisko połowę pierwszej 
strony zajmuje a wymalowaną została przez Ju­
liusza Kossaka. Przedstawia ona pełne życia i 
ruchu krakowskie wesele, pędzące u podnóża 
Wawelu. Wesołą drużynę poprzedza pies, symbol _ 
wierności. U góry w narożniku unosi się h rb
m. Krakowa. Na karcie drugiej skromniejsza 
winietka daje widok Sukiennic; u dołu podobizna 
najstarszej pieczęci „Rajców i pospólstwa** m. 
Krakowa. Tekst adresu brzmi:

„Czcigodny Panie! Ofiara, jaką uczyniłeś 
przez złożenie do Muzeum Narodowego w Kra­
kowie swej cennej kolekcyi dzieł sztuki, jest 
czynem tak doniosłym, że się wdzięcznie zapisze 
we wszystkich sereach polskich. Znakomitym 
swym darem przyczyniłeś się, czcigodny Panie, 
skutecznie do wzbogacenia Muzem i wypełnienia 
jego działów pracami malarzy polskich, lub z 
Polską związanych, arcydziełami sztuki obcej i 
pamiątkowemi przedmiotami. Na co lat prywatnej 
ofiarności potrzebaby było, niezwykłych środków 
materyalnych i sposobności do nabycia okazów,
Ty, czcigodny Panie, umiałeś spełnić odrazu, 
bogacąc Muzeum swą cenną kolekcyą. Muzeum 
Narodowe ze czcią przechowywa te skarby sobie 
powierzone w przyszłe pokolenia, na świadectwo 
męża, co w oddali od kraju i tęsknocie wygnań­
ca, umiał gromadzić bogactwa sztuki, aby się 
niemi potem z Ojczyzną podzielić. Wola twoja 
postanowiła wybór miejsca dla zbiorów w starej 
stolicy Polski, bo przeważyła myśl, że w insty- 
tucyi, jaką jest Muzeum Narodowe, którego ca­
łości i własności strzeże ojczysty zarząd tego 
miasta, największym będzie pożytek dla nauki 
polskiej, dla młodego pokolenia artystów, a po­
ciecha dla całego społeczeństwa polskiego. Słu­
sznym jest też powód wdzięczności miasta dla 
czcigodnego Pana, a Reprezentacya tegoż na po­
siedzeniu swem w dniu 27 września z. r. posta­
nowiła jednomyślnie, za Twą niezwykłą ofiarność, 
wyrazić Ci swą wysoką cześć i podziękowanie.

Pismo niniejsze, jest spełnieniem tej uchwa­
ły Rady miasta Krakowa.

Kraków, dnia 9 października 1892“
Adres powyższy, po zebraniu podpisów rad­

ców miejskich, wysłany zostanie do hojnego ofia­
rodawcy.

—- Samobójca Karmiński, redaktor M i- 
litdr u. Marina Ztg., o którego śmierci doniósł 
onegdajszy telegram wiedeński, nazywał się. wła­
ściwie Nuchim Karmelin; był pochodzenia ży­
dowskiego. Swego czasu przemieszkiwał w Sta­
nisławowie i wsławił się tam ważnemi odkry­
ciami w przekupstwach asenterunkowych. Prze­
niósł się następnie do Wiednia, gdzie mieszkał 
pod przybranem nazwiskiem Karmińskiego.

— Fabryltacya dzieł beletrysty­
cznych. W wieku pary i elektryczności pracę 
osobistą coraz bardziej zastępują maszyny ; do­
tychczas jednak nie wchodziło to w dziedzinę 
utworów wyobraźni. Ameryka zaznaczyła postęp 
i w tym kierunku. W New-Yorku powstały war- 
staty literackie, obsługujące publiczność dziełami 
wyobraźni, zastosowanemi do jej smaku i wyma­
gań. W „interesie11 tym pracuje kilkadziesiąt 
kobiet ze świadectwami ukończonych nauk śre­
dnich. Obowiązkiem ich jest z nożycami w ręku 
odczytywać wszystkie czasopisma całego świata 
i wykrawać z nich sensacyjne wypadki, opisy 
zbrodni, katastrof kolejowych, samobójstw, jednem 
słowem to, co daje wątek do romansu. Owe trzy­
dzieści dam przedstawiają rezultat swych poszu­
kiwań trzem wyższym „urzędniczkom", które 
czynią wybór w tym materyale powieściowym i 
dają go pięciu innym damom. Tych obowiązkiem 
jest ułoźyó szkielet utworu beletrystycznego, na­
kreślić jego punkta wytyczne. Szkielet przyobleka 
w ciało jeden z dwustu współpracowników płci 
obojga, wybrany przez naczelnego redaktora po 
otrzymaniu następującego komunikatu:

„Uprasza się pana (lub panią) do ułożenia 
z załączonego materyału powieści, złożonej z.... 
części, z zastrzeżeniem, aby nie przekraczały li­
czby.... wierszy. Manuskrypt winien być złożony
w redakcyi najpóźniej dnia.... o godzinie  Po
otrzymaniu go wypłacimy natychmiast panu (lub 
pani) sumę.... dolarów.

Z szacunkiem 
(Tu podpis redaktora) 11

Pomiędzy współpracownikami tego „przed­
siębiorstwa11 znajdują się ludzie, którzy poprze­
dnio pozyskali głośne imię w literaturze, praca 
bowiem jest łatwa i doskonale wynagradzana. 
Fabrykowane w ton sposób powieści nabywają 
nie tylko dzienniki brukowe, ale także tygodniki, 
dwutygodniki i miesięczniki o szerszym pokroju. 
Znajdują także pokup w księgarniach i czytel­
niach, a roznosiciele sprzedają je po ulicach. In­
teres opłaca się znakomici , to też kierownik jego 
prowadzi to przedsiębiorstwo literackie na coraz 
większą skalę.

Krok tylko dzieli tę produkcję od maszy­
nowego wyrobu. I po cóż będzie opracowywać 
ręką i głową pieśui wiosenne, poemata miłosne, 
utwory dramatyczne, skoro szybcej daleko i bar­
dziej odpowiednio do smaku amerykańskiej pu-
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bliczności będą mogły to spełnić aparaty, poru­
szane siłą pary?

— Kołowrotek zaczyna być modnym 
sprzętem w salonach angielskiej arystokracyi. 
Niektóre damy przedzierzgają się w prządki. W 
magazynach mód otwarto są od niedawna „kursa 
przędzenia11. Po dworach wiejskich w Anglii ko­
łowrotek nie wychodził nigdy z użycia, wiele 
zamożnych gospodyń przędzie nici i wełnę na 
pończochy dla całego domu.

— Rekawicznictwo w Królestwie
rozwinięte jest na dość szeroką skalę. Spis jedno­
dniowy w r. 1882 wykazał w Warszawie zaj­
mujących się rękawicznictwem mężczyzn 376, a 
kobiet 232 "; zdaniem wszakże kompetentnych, 
liczba kobiet zajętych wyłącznie szyciem rękawi­
czek, była wtedy przynajmniej trzy razy większa. 
Obecnie liczba pracowników i pracowniczek tego 
fachu może być liczona na 2.000. Na prowincyi 
rękawicznictwo bardziej się rozwinęło: w Lubli­
nie, Kadomiu i Łodzi; mniej w Kielcach, Piotr­
kowie i Częstochowie. Reszta miast prowincyo- 
nalnych zaopatruje się w rękawiczki z Warszawy. 
Z ogólnej cyfry produkcyi, wynoszącej około mi­
liona rubli rocznie, blisko za 700.000 rs. t o z - 
chodzi się na eksport do Rossyi. Głównemi ryn­
kami zbytu na polskie rękawiczki s ą : Tomsk, 
Omslc, Tobolsk, Nerczyńsk, Irkuck, Batum, Ty- 
flis, Baku, Jałta, Odessa, Saratów, Kijów, Mińsk, 
Kowno, Witebsk, Kazań, Ryga, Mitawa, Rewel 
i wiele miast mniejszych. Szeroki zbyt rękawi­
czek z Królestwa do Rossyi ma poważne widoki 
rozwoju, ponieważ z jednej strony rękawiczniey 
warszawscy, zdaniem biegłych, zręcznością i wy­
robieniem fachowem nie ustępują rękawieznikom 
francuskim,jgdy w Rossyi dział ten przemysłu jest 
mało rozwinięty, a nareszcie przywóz wyrobów 
rękawiczniczych utrudniony, z powodu cła, wy­
noszącego rs. 3 w złocie od funta.

— Em il Zola dał się niedawno nakłonić 
do odpowiedzenia krótkiemi zdaniami na pytania, 
jakie mu zadano w tak zwanej „książce wyznań“ 
(livre de confessions), rzeczy bardzo rozpo­
wszechnionej we Francyi. Między innemi zasłu­
gują na uwagę następujące odpowiedzi: Jakie 
zalety charakteru ceni Zola najwyżej? -Uinężczy- 
zny szczerość, a u kobiety czułość. Najulubień- 
szem jego zajęciem jest praca, ale jego ideałem 
szczęścia — próżnowanie. Zdrowie uważa za naj­
wyższe szczęście, a niczego nie boi się bardziej, 
jak wątpliwości religijnych. Ulubionym jego ko­
lorem jest czerwony, ulubionym kwiatem— róża. 
Ze wszystkiego, czego nie posiada, najbardziej 
żałuje, że nie ma wymowy. Pragnie bardzo na­
głej śmierci, a godłem jego: Nulla dies sine 
linea.

— Znaczenie m iliarda w złocie i sre­
brze usiłował uprzytomnić sobie, wielce znudzony 
widocznie, Francuz, i przyszedł do następujących 
rezultatów: W złocie miliard waży 322.580 klgr., 
objętość jego zaś wynosi tkoło 12 metrów kubi- 
cznych. Przerobiony na drut złoty, mógłby oto­
czyć raz całą kule ziemską i zostałoby tyle je­
szcze, ile trzeba na ładną kokardę. Miliard w 
srebrze waży 5 milionów klgr., objętość jego 
wynosi 477 metr. kub.; przerobiony na drut, 
mający cztery milim. grubości otoczyłby również 
kulę ziemską. Dla przewozu miliarda w złocie 
potrzebaby 64 wagonów kolejowych, które zaję­
łyby na torze 400 metrów przestrzeni na dłu­
gość; dla przewozu miliarda w srebrze potrzeba
1.000 wagonów, które zajęłyby na torze 6 klmtr. 
przestrzeni. Bryły złotej, utworzonej z miliarda, 
nie poruszyłoby z miejsca 6.000 osób. Miliard 
w srebrze trzebaby, celem przeniesienia, rozdać
500.000 osobom, po 10 kilogramów każdej Z je­
dnego miliarda możnaby zrobić 32 masywnych 
złotych żołnierzy naturalnej wielkości lub 634 
srebrnych.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Duclia 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8 . Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Kotffii IraMysiFCZi
K o n c ert na rzecz budowy pomnika Fry­

deryka Chopina zgromadził wczoraj w „Kole“ 
bardzo liczne grono słuchaczy. Udał się też w 
ogólności wybornie, co zawdzięczać należy 
pierwszorzędnym siłom miasta naszego, zgroma­
dzonym na estradzie. Podziwialiśmy tedy głos i 
kunsztowny śpiew pani (iracki-Krzyżanowskiej, 
która doskonaleni wykonaniem aryi z Lunatyczki 
i dwóch pieśni, nowe złożyła dowody wielkich 
postępów, jakie pod kierownictwem znakomitych 
swoich nauczycieli p. Souvestrów nieustannie 
czyni. Następnie, oklaskiwaliśmy żywo monolog 
i deklamacyę wypowiedzianą z wdziękiem przez 
p. Dzirytównę; wreszcie z prawdziwą przyjemno­
ścią przysłuchiwaliśmy się produkeyom pp. Ro- 
docia i Marynowskiego oraz Wolfsthala, Sladka 
i Neuhausera. Pierwszy z nich w nader zręcznej 
i dowcipnej formie wypowiedział małą apostrofę 
do słuchającej publiczności, która została przy­
jęta z uznaniem, jak się to po skutku okazało 
(odnosiła się do prowadzenia konwersacyj pod­

czas koncertów, co u nas zdarza się niestety 
dość często). P. Łueyan Maryuowski, powitany 
hucznemi oklaskami, wypowiedział gawędę Syro­
komli znakomicie, tonem nadzwyczajnej artysty­
cznej prostoty, szczerej a chwytającej słuchacza. 
Gra p. Wolfsthala świetna i olśniewająca spra­
wiła wrażenie bardzo* wielkie, podobnie jak kon­
trast je j: gra p. Sladka, pełna słodyczy, mięk­
kości i uczucia. Bardzo ważne i uciążliwe za­
danie spełnił w koncercie wczorajszym p. Neu- 
hauser, który z niezmordowaną wytrwałością 
akompaniował wszystkim prześlicznie a prócz 
tego współdziałał w Trio i grał na cztery ręce 
z p. St. Niewiadomskim, szczęśliwym aranżerem, 
wczorajszego koncertu.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we czwartek, „Faust**, opera 
w 5 aktach Gounod’a. Występ panny Julii Bion- 
delli i pp .: Aleksandra Myszugi, Rudolfa Bern- 
hardta i Juliana Jeromina. — Jutro, w piątek 
po raz trzeci „Fredzio*1, komedya w 3 aktach 
Stanisława GraybneFa.

W poniedziałek przedstawiona będzie naj­
nowsza komedya p. Zygmunta Przybylskiego p. t. 
„Wejście w świat11, która obecnie w Warszawie 
cieszy się nadzwyczajnem powodzeniem.

Prof. Kalller umarł w Wiedniu. Zmarły 
prof. Uniwersytetu wiedeńskiego, pierwszorzędny 
lekarz i uczony liczył zaledwie lat 44. Przed kil­
ku laty, po śmierci sławnego Bambergera został 
Kahler powołany z Pragi do Wiednia, celem ob­
jęcia obok Nothnagla .jednej z katedr wewnętrz­
nej medycyny. Jako profesor byt Kahler niepospoli­
ty ; niestety nieuleczalna choroba, od dawna się 
już rozwijająca, nie pozwoliła mu rozwinąć w 
całej pełni świetnych zdolności, połączonych z 
najpiękniejszym charakterem. Kahlera ceniono 
wysoko jako sumiennego, prawego i znakomitego 
lekarza i człowieka. Śmierć jego jest ciężką stra­
tą dla nauki oraz cierpiącej ludzkości.

D um as odczytał komitetowi artystów Ko- 
medyi francuskiej dwuaktową komedyę nieszczę­
śliwego Guy de Maupassant p. n. Ja Paix du 
menage. Sztuka, która została jednogłośnie przy­
jęta, zawiera jedynie trzy role : dwóch mężczyzn 
i kobiety, które będą odegrane przez pp. Wormsa 
i Le Bargy i panią Bartet.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Y s a irg  a e h o & o w y .

Lw ów , 26 stycznia: pszenica 7 10  do 7 30, 
żyto 5'80 do 6 '— , jęczmień 4'50 do^5 50, 
owies 510  do 5 50, rzepak 10 50 do 11 ’— , 
groch 550 do 8'50, wyka 4'50 do 5' , nas.
lniane 9 80 do 10'50, bób - do ' —, 
bobik 4'75 do 5 25, hreczka 7' do 7-60, 
koniczyna czerwona 60' — do 70 , biała
60 — do 75' , szwedzka 6 0 '-  do 70'
kminek 18 -  do 20'— , anyż 32 -  do 3 6 '—, 
kukurudza stara 5'30 do 5'60, nowa 4'70 do
4 90, chmiel 6 5 '— do 8 5 '- ,  spirytus gotowy 
10-75 do 1 1 - .  Nowy spirytus na termina 
— '— do — '— •

U sposob ien ie n iezm ienne, dow ozy średnie, 
zbyt utrudniony.

K ra k ó w : pszenica biała 8' -- do 8 30, czerwo­
na 1-80 do 8-20, żółto 7-80 do 8'16, żyto 6'~0 do 
7 _ ,  jęczm ień browarny 6 '— do 6'50, pastewny
5 40’ do 5 60, owies 5'70 do 6-—. groch 7 '— do 10 50, 
koniczyna czerwona 55 '— do 68'—, b iała 65'- do 
75-- , rzepak 1'25 do 11'80.

U sposobienie lepszo

R zeszów : pszenica 7'2ó do 7'ćO, żyto 6 60 do
6-50,jęczmień browarny ó'50 do 6 ' —, pastewny — .— 
do —• , owies 5'30 do 6'—, wyka 5 25 do 6.—. 
groch 6'-  do 8 ' —, rzepak 11'— do 11.'75 chm iel za 
50 ki!. — do — ' - .  koniczyna 6 0 ' -  do 75 '— 
m akuchy rzep ak o w e— '— do —•— . Spirytus bez po­
datku  11'75 do 12 25.

Usposobienie słabe.

C z e r n i o w c e : pszenica 7'40 do 7 6 0 , średnia
7-20 do 7 40, żyto 5'0 • do 5'70, średnie — ' — do 
— , jęczm ień browarny 5'25 do 5 '5e, pastewny
V20 do 4-30, owies 4-30 do 44)0, średni 4.60
do 4-70, rzepak zimowy 10-50 do 10 75, letni
do —-—, nasienie  lniane —■— do •— , konopie
8‘25 do 8 30. koniczyna 64 '— do 67-—, kukurudza 
4-50 do 4-60, n a  m aj-ezerw iee 4-70 do i '7 5 , bób
—' d o  , groch 5'2ó do 5'75, anyż 34"— do
?»8' - spirytus za 10.000 litr  pro. 11.25 do 1150

Usposobienie: słabe.

W ie d e ń : pszenica na wiosnę 7'62 do 7 65 
m aj-ezerw iee 7 83 do 7-60, żyto nu wiosnę 6-67 do 
G"70, m aj-ezerw iee— -— d o k u k u r u d z a  na  maj 
czerw iec 5'05 do 5 03, owies na wiosnę 5 83 do ,vgl 
rzepak s ty c z e ń - lu ty  12 65 do 12 75, na sier ień- 
wrzesień 11'70 do 11'80, olej rzepakowy na styezeń- 
kw ieeiuń 3 2 '-  da 33 '—. sp iry tus 13'ób do 1 4 '—.

P r a g a  : p s z e n ic a  czesz  a 8 4^  do 8'0 0 , w z -
gj orska 8'65 do 8 8 ), au™ yacks —■— do —•—, 
żyto 7'10 do 7'40, owies 6 1 0  do 6'45, soczewica 
_ • — do — •— , groch 9 — do 13' ~ , bób — — do 
—•— , jęczm ień 7 '— do 8'40, r/.epak 13'-- do 13'25 
olej rzepakowy 31'50 do 81-75.

G S T A T IIA  P O C Z T A

Prezes gabinetu hr. Taaffe zawiadomił 
przywódców lewicy, iż konferencje w spra­
wie utworzenia większości parlamentarnej zo­
stały dla tego przerwane, gdyż Ministerstwo 
nic irinio .dmenie czasu roztrząsnąe zmian, 
proponowanych w pierwotnym programie 
Rządu. Konferencye będą jednak w naj­
bliższym czasie napowrót podjęte. Już przed­
wczoraj odbyło się posiedzenie, rady Mini­
strów, na którem zajmowano się proponowa- 
nemi zmianami projektu rządowego.

Presse pisze : Komisy a budżetowa Izby 
deput. już w tych dniach załatwi resztę pozy- 
cyj budżetowy cli, poczem Izba codzioń się 
zbierać będzie dla uchwalenia preliminarza. 
W kołach parlamentarnych nie wątpią, że 
budżet będzie mógł być do połowy lutego 
załatwiony, a Rada państwa zapewne z koń­
cem marca zostanie odroczona.

W Ministerstwie rolnictwa zebrała się 
komisya ministeryalna. złożona z przedstawi­
cieli Ministerstwa rolnictwa, spraw wewnętrz­
nych, skarbu i sprawiedliwości, celem nara­
dzenia się nad wypracowanemi. dwoma pro­
jektami charakteru socyalno-politycznego. 
Jeden z tych projektów odnosi się do two­
rzenia rolniczych stowarzyszeń zawodowych, 
drugi do urządzenia t. zw. dóbr rentowych. 
Pierwszy z nich ma na celu prawne uregu­
lowanie instytucyj rolniczych stowarzyszeń 
zawodowych, jakie mają być powołane do 
Ż3'cia analogicznie z istniejącemi już przy- 
musowemi stowarzyszeniami rękodzielniczemu 
Z pomocą urządzenia dóbr rentowych pra­
gnie Rząd przeciwdziałać egzekucyjnej sprze­
daży gruntów włościańskich poniżej sądo­
wnie oznaczonej ich wartości. Projekt odno­
śny — jak donosi Presse ma głównie na 
celu tworzenie miejscowych, powiatowych, a 
ewentualnie krajowych związków, któreby w 
takim razie, gdyby przy przymusowej sprze­
daży nie można było otrzymać za posiadłość 
włościańską ceny szacunkowej, nabywały ją 
za cenę przynajmniej a/3 wartości szacunko­
wej i następnie oddawały ją dotychczasowe­
mu właścicielowi pod warunkiem spłacania 
przez niego pewnej stałej renty.

Z Berlina donoszą, ze rokowania w 
sprawie rossyj.sko-niemieckiego układu han­
dlowego postąpiły już tak daleko naprzód, iż 
niebawem rozpoczną się w ministerstwie 
spraw wewnętrznych narady z udziałem sfer 
interesowanych. Zaproszony został także La- 
mezan, obecny konsul niemiecki w Brukseli, 
który dłuższy czas urzędował w Petersburgu.

Komisya budżetowa parlamentu niemie­
ckiego obradowała onegdaj nad etatem ma­
rynarki. Do etatu tego, jak wiadomo, cesarz 
Wilhelm wielką przywiązuje wagę i dla tego 
rząd z niezwykłym naciskiem przeprowadzał 
w komisyi postawione przez siebie postulaty 
powiększenia wojsk marynarki i, co za tem 
idzie, nowych i znacznych na te cele kredy­
tów. Sekretarz stanu, Hollmann, zapewniał, 
źe wyższość floty niemieckiej nad rossyjską 
należy już clo przeszłości. Żądanie powiększe­
nia marynarki jest wypływem przekonania, 
że dla żołnierzy służba okrętowa jest lepszem 
przygotowaniem od służby lądowej. Wywody 
Hollmanna popierał gorliwie poseł Keudell, 
który oświadczył, że w przeciągu lat kilku 
wojna wybuchnąć musi i że zatem starać się 
trzeba o niezwykłe podniesienie niemieckiej 
floty. Przeciwko tej opinii wystąpił poseł 
Richter, który z powątpiewaniem wyrażał się 
o zapowiedziach wojennych. Kanclerz rzeszy 
sam kilkakrotnie oświadczył, że stosunki po­
lityczne nie pogorszyły się bynajmniej, a tylko 
subjektywny entuzyazm dla marynarki dyktuje 
okrzyk, że „Hanibal u wrót już stoi11. Niemcy 
zresztą śmiało się zmierzyć mogą z mary­
narką rossyjską, która pod żadnym względem 
nie przewyższa niemieckiej. Wielką uwagę 
zwróciło na siebie przemówienie posła Ko" 
ś e i e l s k i e g o ,  który podczas obrad nad ma­
rynarką zastępował stałego członka komisyi 
budżetowej, ks. Jażdżewskiego. Poseł Kościel- 
ski oświadczył, że istnieją niestety obecnie 
tak przykre stosunki ekonomiczne, iż bez 
skreślenia kilku pozycyj obejść się nie mo­
żna; szkoda znaczniejsza z tego z pewnością 
nie wyniknie. Po zamknięciu dyskusyi przy 
głosowaniu skreślono wogóle z etatu 685.000 
marek.

Komenderujący generał X korpusu, były 
minister wojny, Bronsart Schellendorff, podał 
się do dymisyi, jak twierdzą, z powodu cho­
roby swej żony. Podobno podanie jego zo­
stało odrzucone.

Wedle depeszy z Kopenhagi, cesarz 
Wilhelm wystosował telegram do króla duń­
skiego Ohrystyana wyrażając żywe ubolewa­
nie, iż król z powodu trudności komunika­

cyjnych nie może przybyć do Berlina na u-
roczystości weselne księżniczki Małgorzaty.

W kołach petersburskich obiega po­
głoska, iż dotychczasowy generał gubernator 
Rinlandyi, hr. Heyden otrzyma wkrótce dy- 
misyę.

•Jak przykre jest położenie ekonomi­
czne w gubernii wołyńskiej i w guberniach 
południowo-zachodnich świadczy wykaz dóbr 
wystawionych przez jeden tylko bank , t. j. 
bank szlachecki na sprzedaż przymusową w 
drodze Jieytacyi. Według tego wykazu, w gu­
bernii wołyńskiej wystawiono na sprzedaż 6 
majątków, których przestrzeń wynosi 15.679 
diesiatyn; w gubernii kijowskiej 21 mają­
tków (rozległość 24.046 diesiatyn); w gu­
bernii podolskiej 17 majątków (rozległość 
24.712 diesiatyn). Odłużenie własności ziem­
skiej vv guberniach południowo-zachodnich 
ilustrują cytry następujące: W gubernii ki­
jowskiej zastawiono w bankach majątków 
1.226, suma długów 43,659.107 rubli. W gu­
bernii podolskiej zastawiono majątków 1.082 
z długiem bankowym 40,655.641 rubli. W 
gubernii wołyńskiej 994, na których cięży 
dług bankowy 21,410.287 rubli.

Aresztowanie gubernatora Banku rzym­
skiego, p. Tanlongo, wywołało we Włoszech 
kwestyę, czy fakt ten nie naruszył nietykal­
ności, przysługującej członkom parlamentu. 
Aresztowanie to zostało postanowione na na­
radzie pomiędzy prezydentem gabinetu, p. 
Giolittim, ministrem sprawiedliwości, p. Bo- 
nacci. generalnym prokuratorem państwa i 
sędzią śledczym, a postanowienie aresztowa­
nia powzi to na tej podstawie, iż chodziło o 
zbrodnię, którą odkryto na gorącym uczyn­
ku, i że mianowanie pana Tanlongo senato­
rem nie zostało jeszcze zatwierdzone przez 
senat. Radykalni deputowani Fortis i Daneo, 
obaj adwokaci, zajęli się natychmiast sprawą 
Tanlonga, i wnieśli pprotest przeciw naka­
zowi aresztowania.

Ze względu na panującą obecnie wojnę 
cłową pomiędzy Francyą a Szwajcaryą, warto 
powtórzyć kilka ustępów z mowy członka 
szwajcarskiej rady związkowej, p. Hausera, 
którą niedawno wygłosił na temat stosunków 
szwajcarsko-francuskich. „Lubo — mówił p. 
Hauser ostro występujemy przeciwko Fran­
cyi, nie żywimy przecież nienawiści do F ran­
cuzów i nie chcemy się mścić, ale honor nasz 
narodowy jest zagrożony. Nie chcemy, ażeby 
francuscy deputowani, którzy odrzucili trak­
tat handlowy, zacierali sobie ręce i oświad­
czali wyborcom swoim : „Wiedzieliśmy na­
przód, że Szwajcarowie bez nas się nie obędą 
i przed nami skapitulują. Lubo wykluczyliśmy 
ich z naszych targów', zmuszeni są cierpieć 
nas na swoich rynkach“. Nasza taryfa by­
łaby izuloryczną, gdybyśmy jej w zupełności 
i ściśle nie zastosowali. Przedewszystkiem 
musimy wystrzegać się towarów, nadsyłanych 
z Anglii, gdyż nie ulega wątpliwości, że 
wielu francuskich fabrykantów wywozić bę­
dzie swe wyroby do Anglii, celem przysłania 
ich nam ztaintąd i ukrycia właściwego miej­
sca ich pochodzenia. Postaramy się wszel- 
kiemi środkami, jakiemi rozporządzamy, po­
łożyć tamę takiemu przemytnictwu. Ewentu­
alnie zaś zmodyfikujemy naszą taryfę, ażeby 
pochodzenie francuskie nadsyłanych nam to­
warów mogło być ściśle stwierdzone. Sąsie- 
dzi nasi muszą przyjść do przekonania" że 
jakkolwiek jesteśmy małym narodem, chcemy 
i możemy bronić naszej godności narodowej 
i bytu ekonomicznego. Bezrozumne byłyby 
manifestacje, wzywające lud, aby na przy­
szłość nie kupował towarów francuskich. Że 
względu na położenie dzisiejsze i na stano­
wisko, przez nas w Europie zajmowane, nie 
powinniśmy robić manifestacyj, lecz należy 
nam działać ; do działań też powinien być 
naród wszelkiemi sposobami zachęcany**.

W Paryżu nie wierzą w ciężką chorobę 
Herza, sądzą, że udaje. Librę Parole donosi 
że senator Hebrard, właściciel Temps ofiaro­
wał likwidatorowi Tow. panamskiego do dy- 
spozycyi 1,700.000 fr. dla akcyonaryuszów. Ma­
yer redaktor Gaulois oświadczył, że nie sta­
nie przed komisya parlamentarną.

Ogromną w Paryżu wywołał sensacyę 
artykuł Figara podpisany Vidi, w którym autor 
podał niesłychanie ciekawe i nowe szczegóły o 
Herzu. W artykule tym jest mowa o wybo­
rach w roku 1885, które przyniosły zwycię­
stwo radykałom. Otóż Pierz, który wówczas 
dawał pieniądze na wybory, był panem sy- 
tuacyi. Można powiedzieć — pisze reporter 
Figara — że Herz był wówczas rozkazo­
dawcą ministrów, rządu, i niemal panem 
Francyi całej, gdyż posiadał jej najważniej­
sze tajemnice polityczne, wojskowe i dyploma­
tyczne. W owym to czasie właśnie Herz o- 
trzymał na wniosek prezydenta ministrów 
Freycineta wielki krzyż legii honorowej. 
Wtedy też Herz przyszedł do Karola L#s- 
sepsa i rzekł: „Daj pan dziesięć milionów, 
a otrzymasz pan odemnie przyrzeczenie, że 
ministertwo Freycineta bez zwłoki wniesie



do parlamentu projekt em isji losów panam- 
skich“.

Karol Lesseps natychmiast przystąpił 
do układów i chciał dać Hertzowi pisemne 
zobowiązanie, podpisane przez siebie i przez 
Ferdynanda Lessepsa. Herzowi dwa te pod­
pisy jeszcze, nie wystarczały i wtedy dano 
mu trzeci podpis bankiera towarzystwa pa- 
namskiego, barona Reinacha. Jeden odpis 
tej ugody Lessepsów z Herzem znajduje się 
podobno w posiadaniu Ferdynanda Lessepsa.

W  kilka tygodni po spisaniu tej ugo­
dy rząd przedłożył istotnie projekt emisyi 
losów panamskich. Na kilka dni przed wnie­
sieniem projektu Bailiaut jeszcze na własną 
rękę zażądał miliona franków i otrzymał, 
jak wiadomo, 375.000 franków.

Eząd zatem, pisze dalej vidi, wniósł w 
przeciągu dni 14 przedłożenie, na które Łes­
seps czekał 13 miesięcy napróżno. Izba przy­
jęła chłodno projekt, tak, że jeszcze przed 
dyskusją został cofnięty.) Herz żądał jednak 
swoje 10 milionów7, bo on tylko się zobowią­
zał do przyspieszenia wniesienia a nie wziął 
na siebie dalszych losów projektu. Chcąc 
uniknąć sprzeczki zapłacił mu Lesseps 
600.000 fr. Celem jednak zapewnienia sobie 
Izb przy następnem przedłożeniu o wypu­
szczeniu losów, rozpoczęto z inicyatywy Bei- 
nacba kupowanie głosów7 deputowanych. Ar- 
ton został do tego przeznaczony. Dnia 26 
czerwca 1888 zezwoliły Izby na pożyczkę 
losów. W  gabinecie siedzieli znowu przyja­
ciele Herza bo Freycinet, Floąuet, Goblet 
i t. d. Herz był wściekły, że się bez niego 
tym razem obeszło, i groził skandalem, mia­
nowicie wyjaśnieniem nazwisk przekupio­
nych. Eozpoczęto z nim rokowania, mini­
strowie interweniowali i ułożono wreszcie, że 
Eeinach pomału z dochodów7 Towarzystwa 
wypłaci Herzowi różnicę między sumą któ­
rą mu obiecano (10 milionów), a tą, którą 
otrzymał (600.000 fr.) W r. 1888 otrzymał 
Herz milion, następnie dwa miliony i tak 
dalej aż do zupełnej zapłaty. Lesseps został 
zrujnowany a Eeinach odebrał sobie życie. 
Eeinach chciał uniknąć skandalu, ale do­
prowadzony przez Herza do ruiny i moral­
nej zguby musiał zakończyć życie samobój­
stwem.

Cocarde podaje widocznie z najbliższe­
go otoczenia Herza pochodzącą wiadomość, 
że Herz umieścił swe papiery w bezpie- 
cznem miejscu, i tak bardzo daleko, dajmy 
na to w Ameryce, że może sprowadzić je 
nie pierwej, jak w ciągu 8 do 14 dni. Herz 
posiada listy od GrispPego, które zawierają 
podobno dosyć ważne rzeczy.

Andrieux wyraził się w rozmowie z pe- 
wnym reporterem, że ostatni raz widział się 
w Anglii z Herzem. Interlokutor zapytał, 
czy sądzi, że bliską jest śmierć Herza , na 
co Andrieux powiedział: „Herz sam wiele
mówi o swej śmierci i istotnie jest cierpią­
cy. Ale i bez względu na to muszę wyznać, 
że mnie to już znudziło, iż ciągle słyszę 
swoje nazwisko, podawane obok nazwiska 
Herza. Posługiwałem się. Herzem, aby zdo­
być dokumenty, teraz nie potrzebuję się o 
niego troszczyć."

Śledztwo w sprawie wydanych wła­
dzom sądowym członków parlamentu , oska­
rżonych o przekupstwo, zostało już ukończo­
ne, i akta wręczone zostały prokuratorowi 
państwa. Wiele dzienników7 potwierdza sta­
nowczo wiadomość iż dalsze kroki sądowe 
przeciwko Bouvierowi, Thevenetowi i Juliu­
szowi Boche . zostaną wstrzymane. Blondin, 
prokurzysta Credit Lynnnais, także ma być 
uwolniony od oskarżenia.

Kwestya egipska, jak przekonywa tok 
ostatnich wypadków, z których codziennie 
zdają sprawę depesze, nie została stanow7czo 
załatwiona znanem ustępstwem khedywa co 
do usunięcia nienawistnego Anglii Fakri ba­
szy ze stanowiska prezesa gabinetu egipskie­
go. Sądząc z ostatnich doniesień, najnowsze 
zajścia w Kairze nie pozostaną bez wpływu 
na stosunki w Egipcie samym i na stosunek 
tego kraju do Anglii. Stronnictwo narodowe 
w Egipcie odzyskało odwagę i zaczyna się 
teraz śmielej odzywać, Anglicy zaś obawiają 
się, że khedyw, czując się przez naród po­
partym, nie przestanie stawiać im trudności. 
Manifestacje ludowe, mające na celu oka­
zanie mu sympatyj, w istocie nie ustają w 
Kairze. Pierwszym skutkiem tego jest wzmo­
cnienie załogi angielskiej i przedłużenie o- 
okupacyi, jeżeli prawdą jest, że gabinet li­
beralny myślał istotnie o jej skróceniu. An­
glicy w ogóle zdają się być zaniepokojeni 
dzisiejszym stanem umysłów ludności Egiptu 
i zdecydowani nie dać stanowiska swego nad 
Nilem zachwiać niczein i pod żadnym wa­
runkiem. Wobec znanej bezwzględności po­
lityki angielskiej i okoliczności, że lord Bose 
bery, pomimo tego, że zasiada w gabinecie 
liberalnym, zapatruje się na kwestyę egipską 
jak torys pierwszej wody — dzisiejsze prze­
silenie w Egipcie może łatwo doprowadzić 
go detronizacji  ̂ młodego khedywra Abbasa 
II, lub do poważniejszych zawikłań w poli­
tyce europejskiej, jeżeli khedyw nie zechce 
zawczasu ustąpić żądaniom Anglii i jeżeli 
będzie, dalej popierał antiangielskie demon­
stracje w Egipcie.

Anglia ma nowy kłopot. Według de­
peszy z Gwatemali, otrzymanej w Londynie, 
pospólstwo rzuciło się na konsulat angielski 
Jeden z synów7 konsula jest ciężko ranny; 
drugi zabił jednego z napastników. Angiel­
skie statki wojenne blokują port aż do chwili 
dania zadośćuczynienia, którego prezydent 
Barrios, wobec rozdrażnienia tłum u, udzielić 
nie chce. __________

Pomnożenie wojsk angielskich w Egip­
cie wynikło z wyzywającego zachowania się 
khedywa, który demonstracyjnie odznaczył 
Fakriego-baszę orderem Osmanie I  klasy , i 
zamianował go mistrzem ceremonii. Khedyw 
ustąpił tylko pod naciskiem ultimatum lorda 
Cromera, ale zagroził równocześnie swoją 
abdykacją, i dlatego lord Oromer musiał 
zaakceptować nominację Eiaza - baszy, także 
dla Anglii niebardzo sympatycznego. Repre­
zentant angielski chciał przeprowadzić po­
wołanie na nowo Fehmiego-baszy, ulegające­
go całkowicie angielskim wpływom. Khedyw 
okazuje swoją nieprzychylnośe dla AngLi 
publicznie wobec ludności zebranej wT me­
czecie, albo w operze. Pomnożenie wojsk 
wynosi na razie tysiąc żołnierzy. Oprócz te­
go zostaną wysłane dwa statki wojenne do 
Port-Said i do Suezu.

Riaz-basza wydał rozkaz , według któ­
rego cała policja i wszyscy urzędnicy służby 
wodnej absolutnie stać muszą pod naczelnym 
kierunkiem krajowców. Reprezentant angiel­
ski protestuje przeciwko temu rozkazowi.

Brzeżany, 26 stycznia. (Teł. pry w.) 
Na 66 głosujących otrzymał dr. Rdwarci P o - 
dI e w s k i 33 głosy, Mieczysław O n y s z k i e ­
w i c z  32;  jeden głos nieważny. Wybrany 
posłem do Rady państwa dr. Edward P o­
ci l ews  ki.

W iedeń, 26 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza ustawę o zmianie postanowień do­
datku do ordynacji wyborczej co do okrę­
gów wyborcz37ch w Galicyi: „ustęp d. gminy 
wiejskie, punkt 3 i 13“; — dalej ustawę w 
przedmiocie zarządzeń co do konwersji ga­
licyjskiego funduszu indomnizacyjnego.

W iedeń, 26 stycznia. Pruski inspe­
ktor budownictwa w Hildesheim, Zygmunt 
Gorgolewski, zamianowany dyrektorem -pań­
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie.

Wiedeń, 26 stycznia. Politische Cor- 
respondenz donosi z Solii, że ,wr tamtejszych 
kołach rządowych panuje przekonanie, iż 
książę Ferdynand, powróciwszy z podróży, 
którą obecnie odbywa, będzie już zdecydowa­
ny co do wyboru małżonki. Powrót nastąpi 
najdalej za trzy tygodnie. Pogłoski, jakoby 
wybór księcia padł na księżniczkę z domu 
Orleanów, są bezpodstawne.

W iedeń, 26 stycznia. Kom isja budże­
towa Izby posłów załatwiła tytuł „szkoły śre­
dnie “ zgodnie z przedłożeniem rządowem i 
odrzuciła 10 głosami przeciw 9 rezolucję p. 
Engla co do ograniczenia nauki języków kla­
sycznych w tych szkołach. Nad wnioskiem 
p. Mengera co dę zaprowadzenia obowiązko­
wej nauki języków nowożytnych w gimna­
zjach, przeszła komisja do porządku dzien­
nego i następnie przyjęła tytuł „szkolnictwo 
przemysłowe.“ P. Minister dr. Gautseh po­
dziękował pp. Butowskicmu i Kozłowskiemu 
za wyrażone przez nich uznanie dla zarzą­
dzeń, poczynionych przez P. Ministra na 
polu szkolnictwa przemysłowego w Galicyi. 
P. Minister zapewniał, iż także i na przy­
szłość uwzględni potrzeby i życzenia Galicyi 
w tym kierunku.

W iedeń, 26 stycznia. Komisya budże­
towa usunęła z porządku dziennego rezolucyę 
co do utworzenia drugiego Uniwersytetu cze­
skiego i co do utworzenia Uniwersytetu wło­
skiego; postanowiła zażądać opinii fakultetów 
filozoficznych i medycznych na Uniwersyte­
tach, co do dopuszczenia kobiet do studyów 
na tych fakultetach; załatwiła tytuł „szkoły 
ludowe" i pozostałe tytuły etatu Ministerstwa 
oświaty. Przy tytule „szkoły ludowe" oświad­
czył P. Minister dr. Gautseh na stosowne 
zapytania pp. Kozłowskiego i Romańczuka, 
że układy co do założenia nowych semina- 
ryów nauczycielskich w Krośnie', Buczaezu i 
Nowym Targu są w toku. i że spodziewa się, 
iż potrzebną liczbę tych zakładów będzie mógł 
wprowadzić w życie stopniowo już w latach 
najbliższych. Na uwagę p. Kaizla, co do za­
kazu urządzenia uroczystości Komeńsky’ego, 
oświadczył P. Minister, iż zarządził, aby w 
owym dniu godziny szkolne użyte zostały na 
objaśnienie uczniom znaczenia Koraeńsky’ego, 
że nie zastosował się jednak do życzenia, by 
w dniu tym zawiesić we wszystkich szkołach 
naukę i urządzić osobne uroczystości. Zarząd 
Ministerstwa oświaty przestrzega takiego sa­
mego stanowiska konsekwentnie we wszyst­

kich analogicznych wypadkacn, jak n. p. dała 
tego dowód uroczystość GrillparzćVa. Uczniom 
szkół ludowych niepodobna przecież wytłó- 
maczyć znaczenia Komeńsky’ego dla peda­
gogii i dydaktyki.

Wiedeń, 26 stycznia. W  komisyi dla 
reformy wyborczej zawiadomił przewodniczą­
cy, iż hr. Taaffe na wystosowane do niego 
zaproszenie, aby przybył na posiedzenie ko­
misji. celem dania potrzebnych wyjaśnień, 
nadesłał odpowiedź tej treści, że na razie 
musi się wstrzymać od zaznaczenia stanowi­
ska Rządu w obec wniosków, dążących do 
zmiany dotychczasowej ordynacyi wyborczej, 
a to ze względu na stojące z tem w związku 
rokowania w sprawie utworzenia większości 
parlamentarnej.

Dep. M as a ry k  oświadczył, iż odpo­
wiedź powyższa nie może zadowolić komisyi. 
Dr. P l e n e r  jest zdania, iż należy Rządowi 
pozostawić żądaną przez niego' zwłokę i 
wniósł o otwarcie dyskusji ogólnej nad 
wnioskami, domagającemi się zaprowadzenia 
bezpośrednich wyborów w7 gminach wiej­
skich. Po przyjęciu tego wniosku podniósł 
dr. Plener, że nie należy utrzymać nadal in­
stytucji prawyborców w krajach, w których 
postęp i cywilizacya poczyniły znaczne po­
stępy, natomiast jest ona odpowiednią w Ga­
licyi i na Bukowinie. W każdym razie po­
trzeba uwzględnić miejscowe stosunki w po­
jedynczych krajach koronnych.

Komisya dla n i e t y k a l n o ś c i  p o ­
s e l s k i e j  odrzuciła wniosek, w którym po­
wiedziano, iż wytoczenie śledztwa dyscypli­
narnego profesorowi Spincicowi jest narusze­
niem prawa nietykalności poselskiej i przy­
jęła wniosek Ferjaneica, który żąda bliższe­
go określenia w drodze ustawy prawa niety­
kalności.

Wiedeń, 26 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej odczytane zostało 
pismo P. Prezesa gabinetu, stwierdzające, że 
wyniki zarówno przedwstępnego śledztwa są- 
dowo-karnego, jakoteż śledztwa dyscyplinar­
nego wykazały zupełną bezpodstawność za­
rzutów, podniesionych przez posłów7 antise- 
mickich przeciw radcy rninisteryalnemu p. 
Kaan, oraz że wszelkie w7 tej mierze donie­
sienia dziennika Deuisches Yolksblatt o za­
służonych i bardzo szanownych urzędnikach 
są tylko zlośliwemi insynuacjami.

B ru x , 26 stycznia. Z wiarogodnego 
źródła donoszą: Liczba ofiar w Osieku, skut­
kiem wybuchu w szybie „Postęp", wynosi: 
17 zabitych. 7 ciężko lub lekko rannych. 
Zresztą nikt więcej nie odniósł szwanku, ani 
też żadnego górnika nie braknie. — Szyb 
cały, aż du miejsca , gdzie wybuch nastąpił, 
zbadano komisyjnie i znaleziono rozbitą faj­
kę, z której ogień był prawdopodobnie powo­
dem wybuchu.

B u d ap esz t, 26 stycznia. Izba posłów 
uchwaliła tytuł budżetowy: nŻandarmerya“, 
odrzucając wniosek Horwatlia, który doma­
gał się zmiany odznak żandarmskich. Mini­
ster Wekerle oświadczył, że odznaki żandar­
m em  są w drodze ustawodawczej ustano­
wione i dlatego zarzut bezprawności jest 
bezpodstawny. Przy ustanowieniu odznak mia­
no na oku względy praktyczne. Zandarme- 
rya jest instytucyą ludową, powołaną do 
strzeżenia interesów ludowych.

B e r l in ,  26 stycznia. Cesarz nadał ca ­
rewiczowi łańcuch do orderu Czarnego orła. 
Carewicz odwiedził cesarza i cesarzowe oraz 
członków rodziny cesarskiej, przyjął nastę­
pnie ich rewizyty i wziął udział w śniada­
niu na dworze cesarskim.

Berlin, 26 stycznia. Wczoraj popołu­
dniu o godz. 4 odbj7ł się ślub cywilny, zaś 
o godzinie pół do 5 nastąpił ślub kościelny 
w kaplicy zamkowej księżniczki Małgorzaty 
z księciem Hesskim, poczem odbyło się wiel­
kie przyjęcie na dworze cesarskim i obiad 
ceremonialny. Cesarz wzniósł toast na zdro­
wie nowożeńców. Uroczystość zakończyła się 
tańcem z pochodniami, wykonanym przez mi­
nistrów.

B e rlin , 26 stycznia. Carewicz pozosta­
wił wczoraj swoją kartę wizytową u kancle­
rza Caprivi’ego.

Kolonia, 26 stycznia. Do Koln. Ztg. 
donoszą z Petersburga : Stanowisko br. Moh- 
renheima zdaje się być bardzo zachwiane.

R zy m , 26 stycznia. Izba przychyliła 
się wczoraj do wniosku Giolittiego, ażeby 
rozprawę nad przedłożonemi 15 interpulacya- 
mi w sprawie Banca romana odroczyć do 
dnia dzisiejszego.

R zym , 26 stycznia. W Izbie deputo­
wanych oznajmił prezydent, że wpłynęły 
liczne interpelacje, szczególnie ze strony dep. 
Lucifera, w przedmiocie oświadczeń Capri- 
viego, złożonych w komisyi wojskowej par­
lamentu niemieckiego co do położenia Włoch 
pod w7zględem politycznym, finansowym i woj­
skowym, i co do stanowiska ich w trójprzy- 
mierzu.

N eapol, 26 stycznia. Skutkiem nieod­
powiedniego zachowania się studentów, za­
mknięto Uniwersytet.

stycznia. Król powróciłBukareszt, 26
wczoraj w południe.

Wszelkie komunikacje kolejowe, z wy­
jątkiem linii Bukareszt-Braiła i Bukareszt- 
Calarosil zostały na nowo przywrócone.

Paryż, 26 stycznia. Ambasador angielski 
Dufferin, zawiadomił rząd francuski o powię­
kszeniu załogi angielskiej w Egipcie, dodając, 
że krok ten Anglii nie zmienia wcale zamiarów 
angielskich co do okupacji Egiptu. Wadding- 
ton zaproponował, ażeby zarządzenie Anglii 
przyjąć do wiadomości i prosić Rosebery’ego, 
aby dokładnie wykazał wypadki, które spo­
wodowały Anglię do zarządzenia powiększe­
nia załogi.

P aryż, 26 stycznia, Baihaut odstąpił 
od żądania, ażeby go stawiono przed trybu­
nałem państwowym.

Paryż, 26 stycznia. Minister rolnictwa 
odpowiadając w Izbie deputowanych na in­
terpelację, oświadczył, że we Francyi panu­
je wśród bydła zaraza pyskowa, która ma je­
dnak charakter endymiczny. Zarządzono 
wszelkie środki eelem stłumienia zarazy. 
Wagony transportowe z jagniętami z Austro- 
Węgier i Niemiec podlegają dezinfekcyi.

Paryż, 26 stycznia. Nowe śledztwo z 
powodu odnalezienia znanych już papierów7 
Artona, rozpocznie się natychmiast.

Izbie deputowanych zostanie przedsta­
wione ponownie żądanie wydania kilku depu­
towanych.

Petersburg- 26 stycznia. Wczoraj w 
pałacu zimowym odbył się obiad na cześć 
emira Buchary.

Kair, 26 stycznia. Jak donosi Biuro 
Reutera, na ostatniem tygodniowem przyję­
ciu u khedywa znajdowała się znaczna liczba 
notablów egipskich. Sytuacya spokojniejsza.

Wiedeń, 26 stycznia. Stan banku aust.ro- 
węgierskiego 7, dniem 23 stycznia b. r.: banknoty 
w obiegu 438,747.000 złr. (o 14,670.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 289,188.000 zł (o 17.000'zł. więcej; 
portfel 145,845.000 zł. (o 11,554.000 zh 
mniej); lombard 21,203 000 zł. (o 1,446-000 zł. 
mniej); zapas w banknotach 58,748.000 złr., 
(o 13,863.000 zł. więcej).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 26 stycznia 1893, godzina 10 

minut 35. Akcye kredytowe 319'75, Akcye 
kolei państwowej 296‘35, Akcye tytoniowe 
167 50, Anglo - austryackie 152 60, Union- 
bank 247-—, Kolej Karola Ludwika —•— , 
Południowa 9325, Renta papierowa —■—, 
5-prc. galic. hipoteczne obiigacye Banku dla 
krajów koronnych — •— , listę zastawne — •— , 
galic. obiigacye indemnizacyjne — •—, 4 'L- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100 '— , 
4 1/2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100'40, 
Napoleondor — ■— , Rubel papierowy — •— , 
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 59 27. Usposobienie silne.

W iedeń , 2-5 stycznia 1892 r. godz. 2 , 
minut — , Akcye kredytowe 319*75, Alp. 
Tow. górnicze 53 89, Węgierskie akcye kre­
dytowo 367'—, Akcye anglo - austryackie 
152*75. Akcye banku Union 247‘50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 220'— , Akcye kolei 
Północnej 286 —. Akcye kolei Południowej 
93-25, Losy tureckie 44-80, Akcye kolei pań­
stwowej 296 75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 254'50, Akcj7e kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej —*—, Wiedeńskie losy 
komunalne 169 75, Akcye tytoniowe 168'— , 
Galicyjskie obiigacye indemnizacyjne 10510, 
Akcye kolei Elbetal 231*50, Akcjre banku dla 
krajów koronnych 236 80, 4-prc. węgieiska 
renta złota 114-35, Akcye banku związko­
wego 117-75, Rubel papierowy 1-23-25, Wę­
gierska renta papierowa 101-45. Usposobie­
nie spokojne.

W iedeń, 25 stycznia 1892 r. godz. 3 
minut 30. Akcye kredytowe —*—, Anglo- 
austryackie — '—, Akcze banku dla krajów 
koronnych — , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —•■— , Południowa — , Renta papiero­
wa — ■— , Galicyjskie listy zastawne 5-pro- 
cantowe — . Galicyjskie obiigacye inde­
mnizacyjne 5-prc. —•— , Galicyjski bank ru­
stykalny — , Losy z. r. 1883 —■ —. Na­
poleondor — , Rubel papierowy — •— , za 
100 marek — •— . Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z d. 25 stycznia 
189-3 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
p ro c e n t  !3'80 do 14”— zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 41 do 7-42 zł.

Odpowiedzialny R e d ak to r: Adam  K rech o w ieek i.



N a d e s ł a n e .

Wszech nauk lekarskich

dr. 8. R e i n h o l d
dentysta 157

ordynuje ulica Jagiellońska 1. 2, od godziny 
9 12 przed poł. i 2 —5 po południu.

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

dr. J. Reinhold
euier. dem onstra tor n a  k lin ik ach  prof. G rubera i 
S toerka i b. sekundaryusz szp ita la  powszechnego 

we W iedn iu . 156
O rdynuje u lica Jag ie llo ń sk a  1. 2, od godziny 9 — 12 

przed  połu in iem  i 3—5 po południu.

Winn nhaccainnrz FePsynsł 1 Diastazą
fililU  UllUUUfllllfo (czynn kami naturalnemi 
i niezbędnemi dla funkcyi trawienia) W , 
1864 roku o W inie Ckassaing złożono bar- i 
dzo pochlebny raport paryskiej Akademi me-1 
dycznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał i 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, ; 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada złożona : 
z uczonych sędziów, na wystawie produktów 
farmaceutycznych w Wiedniu przyznała mu 
dyplom na medal złoty. Na wystawie świa­
towej w Paryżu w 1889 r. Wino to nagro­
dzone zostało złotym medalem.

Wszędzie to wino jest znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgli, 
boleści żołądka, trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie s ił ,  apetytu, upośle­
dzonemu i trudnem u trawieniu (dyspe- 
pąji). 3

Kantor wymiany
c. If. uprzyw. galicJ altc. Banku 

hipotecznego we Lwowie
podaje d o  wiadomości, że  w tych . dniach 
przeprowadzoną będzie konwersya następu­

jących walorów :
a) 5 prc. austr. renta papierowa (marcowa) 

n a  4  p re . austr. r e n tę  K oronow ą
b) 4 3/4 prc. Priorytety kolei Arcyks. Rudolfa 

5 prc. „ „ Foralberg
na 4prc. Oblig koronową kolei państw 
e) 5 prc. węg. renta papierowa

(5% węg. priorytety w złocie kolei półn.wscb 
5 % » pożyczka inwestacyjna 
5 °/0 ,  priorytety w złocie ko!ei półn.wsch. 
5 */0 » n w srebrze „
5 %  & n » * zachodniej

Akcye kolei Alfóld 
Akcye kolei Budapeszt-Pięciokośeinły 

„ „ Donau-Drau
„ „ . Siedmiogrodzkiej 171
„ „ Łnpkowskiej
„ „ węg. zachodniej
„ „ „ Północno wschodniej

na 4 prc. węg. rentę koronową
Ażeby konwersyę powyższych walorów 

ułatwić, przyjmu je ii autor wym iany c. k. 
uprz.j galic. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie już dziś zgłoszenia, nie li­
cząc za tę czynność żadnej 
prowizyi.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. w edług zegaru lwowskiego.

i M> . tg gj
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ĆD .03“ ,jD tłO . bn ci I ^  * o i bc .
D oL w ow u p rzy  chodzą u §  §
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£  a Ze L w o w a  o d ch o d zą :
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Z Krakowa . . . . 6.01 2-50 9-01 6*46 9 3 2 — Do Krakowa . . . .1 0 4 3 [3*0r 5 2 f 11-01 7-56 —
Z M uszyny-K rynicy via 

T a r n ó w .......................
Do M uszyny-Krynicy via

— — 901 — _ — T a r n ó w ....................... — — — 7 56.
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów

(n a  dworzec główny) — 2'57 9-40 721 — — (z dworca głównego] 2'58 — | 9-41 10 26 — —
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów

(n a dworzec Podzain eze) — 2*45 9-17 6 &5 — - (z  Podzamcza) 3*10 — 10-02 1 0 5 2 —
Z Suezawy 1 0 0 0 — 7-56 1 *42 7 0 6 — Do Suezawy . . . . 6-36 — 9-56 3-22 10-56
Z Kimpolungn 10 00 7-56 - — — Do H usiatyna via Halicz 6*86 — — 3 2 2 —
Z Radowiee 1000 7-56 —. 7 0 6 — Do Słobody rungurskiej 6*36 — 9-56 3-22 10-56
Z Hliboki . . 1009 — — 7 0 6 - Do Nowosieliey . . . 0*36 — 9"56 — 10-56 —
Z Nowosieliey . . . — — 7-56 7 0 6 — Do Hliboki 6*36 — 9-56 — — —
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1*42 7 0 6 — Do Radowiee . 6*36 — 9-56 — 1 0 5 6 —
Z H usiatyna via Halicz 1009 — — 1-42 — — Do Kim polungu . . . 6*36 — — 3-22 — —
Z Nowego Sąeza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­ —

rowa, S tanisław ow a i wego Sącza i Suchy — — 6-16 10-21 7 4 1 —
Stry ja  ....................... — — 0-16 2*35 — - DoStryja i Stanisławowa _ — — 10-21 7 41 —

Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, Ławocznego, 
M unkacza, Miskoleza

,
Ckyrowa, S tanisław o­
wa i Stryja . . . — — 9-16 — i P e s z t u ....................... — — 6-16 — 7-41

Z Chyrowa, Stanisław o­ Do Bełżca i Sokala .1 — — — — _ 9.5
wa i Stryja . . . — — — — 1 4 1 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskoleza.Mun- skiej ............................. — — -  1— __ 1 3b
kacza, Ławocznego i U w a g a :  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaeząja po­
Stryja  . . . _ _

1 
1

05 1-41 — rę nocną od godz, 6 wieczór do 5 59 rano
Z Sokala i B ełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej

— — 4.48
8*32

Lzas kolejowy (średnio europejski różni się od czasu lwowskie­
go o 95 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz- 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

Ziółka Chambarda, w skład których 
wchodzą wyłącznie iiście i kwiaty, stanowią 
środek przeczyszczający, naturalny, niezawo 
duy, skuteczuy i najtańszy. Bardzo przyje­
mnego smaku, działania łagodnego bez bo

leści i najmniejszego utrudnienia żołądka 
stanowią lekarstwo poszukiwane przez osoby 
delikatne, mające wstręt do wszelkich śro­
dków czyszczących. Skład we .Lwowie, w a- 
ptekach: pp. Mikolascba, Wewiórskiego, Ha­
ckera, Sklepińskiego i Lachowic/.a. 10

Pr//,5] echa i i do Lwo wa
dnia i6  stycznia  1893 

H otel G eorge’a.
P P . K. Z aw idzka z M ogielnicy B R ozw adow ­

ski z T u ró n k i, B. Sio jaw ski z Buezacza, J .  h r. 
B iworowski z K otłowa, J . Teodorowioz, Rossowa, 
Pi. Serg ler z K rosna.

P oszukuje się p S tefana Gruszeckiego ożenio­
nego z Chyczow ska, pos udającego fam ilię  w 

Sanockiem  czy też w Ja s ie ń k ie m  Bliższa w ado- 
m ośó : B iuro dzienników  L. P lohna, v>e Lwowie, ul. 
K arola L udw ika 1. 9. ]S0

płacą  żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2860.— 2870.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 219.7) 219.85 
Lwów-Ozer. kol. I. po 700 zł. a. w. . 254.2 > 255.25 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w s 296 50 297.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 93.50 94.— 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.— 203.25

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w zlocie w 50 I. . . . . . 118.50 119.50

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 1/* pr.
a. w. w 50 1. . . . .  100.50 101.50

„ „ „ 4 pr. . 97 50 98.30
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 115.2 > 116.25

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. — — ,— 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. — —.—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 101.75 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . w8 75 —.—
„ „ „ „ „ p o 4 p r .w 4 ll .w y l. 95.50 9 6 . -

* „ po 4V2 pr- w
52 latach  z w r o tn e ...................................  100.75 101.50

Banku kraj. 4 I/a pr. w. a. los. w 511/, 1. 100. -  100.20
Obligi kom unalne B anku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .......................  —.— — .—
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 l. wyl. 101.— 101 80
B anku aust. węg. p r ...........................  100.— 100.20
W ęg. Z akł. kred. ziem. ake. w -39 1.

wyl. po 5 prc. ..................................... 101.50 — .—
„ „ „ ,. wyl. 41/a pr. 100.65 101.65

„ w 41 1. wyl. 
po 4 pr. . 96.50 97 _;>

5 . O b lig ac y e  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a  300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  99.75 100.65 

po 100 zł. „ 18S7 „ 99.50 109.50
K o l gal. K ar. Lud. emi-sya z r. 1881

po 300 zł. 41/a p r................................ —.— —.
detto  (Jarosław -Sokal) ----------—.

Cennifc lw ow stiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 26 Btycznia 1893.

1. A k ey e  za  sz tu k ę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Bankn hip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t . z a s t . za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Bankn hipot. 4x/s pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. i ^ ip r .  w. a. los. w 51 1. 
Tow. kred. galio. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. złem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
41/apr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 561.

3 . L isty  d łu żn e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .

płacą żądają
w alutą austr.

«łr. et. złr. ct.
218 50 221 50
253 — 256
340 — — i

— — 215
1

101 10 101
80«

108 60 109 30
99 — — - i
100 — 100 70

97 70 98 40
i

95 90 ___ _9
100 60 101 30]
95 70 96 4 o ;

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . O blig i za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em . . 
Komunalne Banku kraj- 5% II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4x/a pr. w. a.

h łł n 4 » n
» . L osy miasta Krakowa .

„ „ Stanisławowa
6 . M onety.

Dukat cesarski 
Napoleondor . .
P ó łim p e ry a ł .......................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
lOOinarek niemieckich .

50  --------

105 -  -
96 50 97 20

102 — 102 70

101 80
103 50 
99 50 
93 50 
24 — 
40 —

102 50

26 -  
43 —

5 73 
9 66

5 63 
9 56
9 70 -------
22 M, t 271/, 
22 l/, 1 24. ̂  

59 05 59 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24. stycznia 1893.

D łu g  p a ń stw a .

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot, 
m aj-listopad .
lu ty - s ie r p ie ń ..................................

Jed n o lity  d ług państw a w srebrze 
styczeń-lipieo . . . .
kw ieeień-paździcrnik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł.

„ 1864 po 50 zł. .
Kenty Com. po 42 litr . austr. . .
L isty  zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pr. , . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
R en ta  papierowa 5 pr. z r. 1881

płacą żądają

98 55 
98.55

7)
98.75

98.50
98.-50

98.30
98.30 

1 1 6 . -
149.— 14950 
16-5.— 166.50 
193 — 193 ? 
192.50 193.50

155.— 155.50 
116.70 116.90 
101.15 101.35

2. O b lig acy e  indem. 5 pr. (za zł. in. k.)

Bukowiny 105.25 —.
Galicyi . . 1 0 5 . -  105.50
Niższej Austryi 109.75 — .—
S ie d m io g r o d u ............................  — —.—
W ęgier za 10o zł. w. a. 4 pr. 96.30 97.30

3 . A k cye .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 153.15 154.25
Inst. kred. d la handlu po 160 zł. . . 321.— 321 50
N iżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 644.— 650.—
Gal. banku hip. po 200 zł..........  340.— —.—
Gal. bankn d. han . i prz. a zł.2G0wpl. 40pr. —.— —.—
Gal zakł. kred. ziem a 200 zł. . . —■— — •—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 238.— 2 4 2 .—
B ank austro-w ęgierski a 600 zł. . . 997— 1002.—
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze . 95.— 95. 50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 346. — 349.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. —•— —.—
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

p łacą  żędają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em isya a 300 

zł. 4 pr. -  srebrze z r. 1884 . . 89.10 90 .—
z r. 1884 . . . 96-55 9 7. "5
z r. 186 i — .—
r  r. 1872 . . — .— —.—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 105.70 196.70
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 p r. 141.50 14 J.

6. Losy

In st. kr. d la  han. i pr. po 100 zł. a. w.
Olarego po 40 zł. m. k ...............................
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m k.
K eglewicha po 10 zł. m. k .......................
Losy m iasta  K rakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w. 
talfiego  po 40 zł. m. k. . . .
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

„ „ węg. „ po 5 zł. .
Fundacya szpitala  Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . .
Salina po 40 zł. m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki T ryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. a. w. .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . .
W indischgratza po 20 zł. m. k. .

7. W ek s le  (za 3 m iesiące).

A ugsburg n a  100 w. p. n. .
B erlin  za 100 m arek w. p. n.
F ran k fu rt za 100 m arek w. p .  n.
H am burg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. sz t. . . .
Paryż za 100 fr. .......................

191.50 194.50
59. Ul.—

133.50 12150

22.— 21.—
23.— 2TT—
6 1 . - 6 2 —
57.— 5 3 .—
1 9 .- 19.50
12.75 13.25

24.50 2 i.5U
67.— 0 8 . -
68.— 69.-
41.— 4 3 , -

138.50 __
67.— — —
4 3 . - 45.—
73 — — . —

— .— —. -

■ 120.95 121.45 
48.15. 48 .20.—

K u r s  z ł o t a .

D ukat cesarski men.
„ pełnej wagi . 

K o r o n a .......................
20-frankówka . . .
Rosyjski półim peryał 
T a lar związkowy . .
Srebro . . . . . .

5 .6 9 .-  5 .71.— 
5.67.— 5.69.—

<9-62.— 9.63.05

w »  w  j l  IMS iw  i* r  _Ł j h l  w  ■ «  m  j ę  js»  %s> i w

Licytacye.
L. 15502 [514 1— 3]

W tutejszym sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano w dniu 9 lutego 1893 po 
wyżej ceny szacunkowej, zaś 10 marca 1893 
poniżej tskowej, licytaeya realności według 
wyk. hip. 2 księgi grunt, gminy Swidowa 
Tomka Babiana własnej na rzecz ck. uprz. 
galic. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
pto 15 ra t po 6 zł. zpn,

Cena wywołania 300 zł. 
wadyum 80 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem dr. D iamanda, ad­
wokata w Czortkowie.

C. k Sąd powiatowy.
Czortków, 25 października 1892.

L. [507 1 3]
C. k. Sąd powiatowy podaje do wia­

domości, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści tarnowski j kasy oszczędności w kwocie 
510 zł. 78 et. wa. zpn. odbędzie się egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod lk. 192 położonej, objętej wyk.
hip. 1. 8 w księdze gr. gminy kat. Pilzno
wedle poz. I karty własności do dłużnika

Schachny Grabschrifta należącej, w sądzie 
tutejszym w dwóch terminach , a mianowi­
cie dnia 23 lutego 1893 i dnia 23 marca 
1893, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania 4374 zł.
Wadyum 437 zł. 40 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Tomasza Krudzielskie- 
go w Pilznie.

Resztę warunków' iicytaeyi i odnośny 
wykaz hipoteczny, oraz akt oszacowania 
przejrzeć można w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 3 stycznia 1893.

L 8320 |  [499 1 3]
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano d .ia 21 lutego 1893 powy­
żej ceny szacunkowej , zaś dnia 21 marca 
1893 nawet poniżej takowej licytacja real 
ności 1. 19 i 88 w S ’czurowicacli według 
wyk. hip. I. 118 w poRwie Mojżesza Abra 
hama Kardasza własnej, II według wyk. hip. 
354 w połowie, a III według wykazu hip. 
357 w połowie Konrada Seroczyńskiego sy 
na Romana własnej , na rz -cz Towarzystwa 
zaliczkowego w Radziechowie pto 98 zł. 
18 ct.

Cena wywołania : ad 1 543 z ł . , ad II 
517 zł., ad III 348 zf.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych i tym , któ- 
rymby uchwała ta nie mogła być doręczo­
ną, ustanawia się kuratora Leona Hol zera z 
Łopatyna.

Każde, ciało hipoteczne będzie osobno 
w powyższym porządku licytowane.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 30 grudnia 1892.

L. 5789  ̂ [487 1— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspo­
kojenia wierzytelności Jana Benbna w kwo­
cie 150 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 
27 lutego 1893 o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym w Bieczu egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności lwh. 564 w Bieczu położonej dłu­
żnika Józefa Kosiby własnej z tein, że na 
tym terminie powyższa realność za jakąbądź 
Cenę najwyżej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 2571 zł.

Wadyum wynosi 258 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Ku ra t- rem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Józef Raaomyski 
w Gorlicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, 30 grudnia 1892

L. 4728 [502 1 — 3]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje niniejszem do publiccne;, wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi stowarzy­
szenia pożyczkowego „Wzajemna pomoc“ 
w Makowie w kwocie 80 zł. wa. zpn. odbę­
dzie się w tut. sądzie w dniach 2 Marca 
i 6 kwietnia 1893, każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę posiadłości pod lit. 109 w 
Żarnowce położonej , solidarnej dłużnięzki 
Tekli Szczepaniakowej własnej, na imię tej­
że następnie zaintabulowanei wyk. hip 214 
w całości i w wyk. hip. 217 w 4/32 części.

Oena wywołania 379 zł. 50 ct.
Wadyum 37 zł. 95 ct.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat dr. Zygmunt 
W erner w Makowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania wol­
no stronom w tutejszym sądzie przejrzeć lub 
odpisać.

0. k. Sąd powiatowy.
Maków, 8 października 1892.



L. 10059 [448 3 - 3 ]
W dniach 3 lutego 1893 i 9 marca 

1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacji realności w księdze grun­
towej dla gminy katastralnej Stary Łysieć 
na imię dłużnika Stefana Babińezuka wyk. 
hip. 1. 668 w 2/3 częściach zapisanej i na 
imię dłużnika Mikoły Biłyj wyk. hip ot. I. 
670 w całości zapisanych w Starym Łyścu 
położonych w celu ściągnięcia na rzecz ck: 
uprz. gal. Zakładu kred. włość, w łikwidacyi 
kwoty 183 zł.

Cena szacunkowa wynosi całej realno­
ści 305 zł.

Wadyum 30 zł. 50 ct. a. w.
Mogą być sprzedane i pojedyncze cia­

ła  hip. w skład tej realności wchodzące a 
cena szacunkowa dla ciała hip. whl. 668 
wynosi 205 zł.,

wadyum 10 prc.,
ciała hip. whl. 669 w 2/8 40 zł., 
wadyum 10 prc.,
a ciała hip. whl. 670 wszystkie ks. 

gr. gm. kat. Stary Łysieć 60 zł., 
wadyum 10 prc.
Realność ta na pierwszym term inie tyl­

ko za lub powyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej tejże będzie sprzedana.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
w tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy. 
Boherodczany, 29 listopada 1892.

L. 10721 ~ [458 3 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galic. akcyjnego Banku hipotecznego we Lwo­
wie przeciw Emilowi Raih w Małowodach 
o 179 zł., 179 zł. i 179 zł. z pn odbędzie 
się w tutejszym sądzie o godzinie 10 rano 
dnia 31 stycznia 1893 tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 lutego 1893 
także poniżej takowej przymusowa licytacya 
realności w Nowosiółce położonej wyk. Lip. 
1098 ks. gr. gm. kat. Nowosiółka objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 12000 
zł. a. w.

Wadyum 1200 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kuratorem dr. M. Roth 
adwokat w Podhajcacb.

U. k. Sąd powiatowy.
Podhajce. 14 września 1892.

L. 7626 [396 3— 8]
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia sumy 30 zł. a. w. z procentem 6 prc. 
od dnia 26 sierpnia 1867 sumy 67 zł. 50
ct. alimentów po 3 zł. od dnia 31 grudnia
1868 , aż do ukończenia 5 roku żyeia Her- 
rainy Emilii 2 -im. Orlof, zaś po 5 zł. od u- 
końezenia 5 roku życia, aż do 12 roku ży­
cia tejże Herminy Emilii 2-im. Orlof mie­
sięcznie z góry płatnych, tudzież kosztów w 
kwotach % zł. 36 ct., 5 zł. 17 ct., 4 zł. 86 
ct., 7 zł. 30 c t ,  4 zł 86 ct. i 15 zł. 93 
et. odbędzie się przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 13/336 części realności 
w Nowym Sączu położonej whl. 806 ks. gr. 
gra. kat. Nowy Sącz objętej i 3/672 części 
realności w Nowym Sączu położonej whl. 
807 tejże ks. g .. objętej przedtem dłużnika 
Jana Kocha (syna), obecnie Anny Matyldy 
2-im. Koch zamężnej Palmy i Karoliny 2-im 
Koch własnością będących w dwóch term i­
nach na dzień 9 marca 1893 i 13 kwietnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym.

Cenę wywołania sprzedać się mających 
części realności stanowi wartość szacunkowa 
tychże w łącznej kwocie 613 zł. 77 ct.

Wadyum wynosi 6'2 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciągi hipoteczne i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

O czem zawiadamia się tych niewiado­
mych wierzycieli, którzyby po dniu 17tym 
względnie 18tym sierpnia i 892 jako dniu 
wystawienia wyciągów hipotecznych na h i­
potekę sprzedać się mających części realno­
ści weszli jako też wszystkich tych wierzy­
cieli, którymby uchwała dozwalająca licyta- 
eyi lub późniejsza w niniejszej sprawie e- 
gzekucyjnej wydać się mającą z jakiegokol- 
wiekbądź powodu nie dość wcześnie lub 
wcale doręczoną być nie mogła do rąk ku­
ratora którego się dla nich jednocześnie w 
osobie p. adw. dr. Barbackiego z substytu- 
cyą p. adw. dr. Gałkiewicza ustanawia i
przez edykta.

Nowy Sącz, 10 grudnia 1892.

L. 10721 '  [449 3—3]
W dniach 3 lutego 1893 i 9 marca 

1893 każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności w księdze gruntowej dla gminy kata­
stralnej Łysieć w wykazie hip. 532 na imię 
dłużnika Fedora Jakimów i realności w wy­
kazie hip. 1. 867 tej samej na imię Mozesa

Sporna zapisanej w Łyścu położonych w
celu ściągnięcia 73 zł. 9 ct. a. w. z pn. na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zckładu kredytowego 
włościańskiego w łikwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi ad a) 700 zł., 
ad b) 250 zł. a. w ., a wadyum 70 zł. i 25 
zł. a. w.

Gdyby niemożna osiągnąć ceny szacun­
kowej realność powyższa na ostatnim term i­
nie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 4 grudnia 1892.

ll 7550 [455 3 - : ]
I J  K G S a t *  n o irk ro K b JH  r k  G s a o k o h  
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L. 7670 [7887 3 - 3 ]
W Pilzneńskim c. k. sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 20 marca 1893 i dnia 
24 kwietnia 1893 zawsze o godzinie 10 r a ­
no egzekucyjna sprzedaż publiczna realnoś­
ci lwh. 16 ks. gr. gminy Pilzno objętej dłu­
żników Majera Weissa i Sary Ryfki 2 imion 
Weiss własnej celem zaspokojenia wierzytel­
ności Tarnowskiej kasy oszczędności w kwo­
cie 3237 zł. 88 ct. z pn.

Realność ta na pierwszym terminie tyl­
ko za cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
zaś na drugim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej szprzedaną będzie.

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa 6951 zł

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny poinie- 
nionej realności przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu, jakoteż dla późniejszych wierzycieli tej 
iealnośei, ustanawia się kuratorem p. Tytu 
sa Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pilznie.

O tem zawiadamia się niniąjszem ta 
kże wierzycieli hipotecznych Jojnę recte Jo- 
snę Maschlera i Markusa Maschlera a wzglę­
dnie ich niewiadomych spadkobierców tudzież 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Moj­
żesza Maschlera i Perlę Wald.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 26 listopada 1892.

L. 18020 [289 3— B]
C. k; Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 50 zł. a. w. z pn. na rzecz Józefa 
Oezereta odbędzie się dnia 9 marca 1893 i 
dnia 13 kwietnia 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w biurze nr. 3 egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużniczki Rózi Oezereto- 
wej pod 1. sp. 116 w Tarnopolu położonej 
whl. 256 objętej.

Oena wjwołania poniżej której rea l­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 347 zł.

Wadyum 34 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gisirat.urze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 25 

października 1891 prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi doręczoną być nie m o­
gła, tudzież dla niewiad >mych z życia i 
miejsca pobytu Donata, Edmunda i Klan 
dyaua Jaschek, Karola Zatęskiego, Józefa 
Wolfshauta i Karola Fryderyka Unger, jak 
też i dla mas spadkowych po Katarzynie 
Salarewicz, po Wolfie lub Józefie Wolfshaut, 
po Annie Menartowicz i po Fryderyku Un­
ger, ustanawia się na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem ad actum pana adw. dr. 
Parnassa a pana adw. dr. Schwarza zastę­
pcą tegoż.

Tarnopol, 10 grudnia 1892.

, L. 10460 [251 3 - 3 ]
j 0. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, ie  celem zaspokojenia resztującej 
wierzytelności Berła Finklera jako cesyona- 
ryusza gal. zakładu kredytowego włość, w 
łikwidacyi we Lwowie w kwocie 221 zł. aw. 
z pn. rozpisaną została przymusowa licyta­
cya parcel grunt. lkat. 757. 758, 759, 1380, 
1S81 i 1382 wyk. hip. 1. 31 ks. gr. gminy 
kat. Ruda objętych masy spadkowej śp. Se- 
nia Hrycyk względnie tegoż spadkobierców 
deklarowanych własnych w terminach dnia 
13 kwietnia 1893 i dnia 25 maja 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania dla powyższych par­
cel stanowi 210 zł., zaś wadyum 21 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
protokół oszacowania pi *zeć "lu ina w ts. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 13 grudnia 1892.

L. 11146 [40 3 - 3 ]
W dniu 12 kwietnia i 17 maja 1893 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze nr. 24 egzekucyj 
na sprzeda?, realności p. Herminy Riegero- 
wej w Gorajowicach whl. 62 objętej na 9z7 
zł. 34Vg ct. oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy oszczędności w Jaśle w 
kwocie 300 zł. zpn.

Cena wywołania 937 zł. ct.
Wadyum 93 zł a. w.
Kurator niewiadomych wierzycieli pan 

dr. Gaszyński adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd pow. deleg.-miejski.
Jasło, dnia 11 grudnia 1892.

L- 5504 [252 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Abla Rettiga w kwocie 93 zł. a. w. z pn. 
rozpisaną została przymusowa licytacya 6/20 
części realności wykazem hip. 1. 54 gminy 
kat. Borynicze objętej dłużnika Michała 
Krzyżanowskiego własnych na dzień 13 kwie­
tnia 1893 i na dzb-ń 25 maja 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano w zabudowaniu 
tut. sądu.

Cena wywołania 1259 zł. a. w.
Wadyum 125 zł. 90 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze tut. sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hipo­
tecznych dr. Pasławski c. k. notaryusz w 
Chodorowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 31 lipca 1892.

L. 9272 [319 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Eugenii Kerner w kwo­
cie 144 zł. 75 ct. a w. z pn. odbędzie się 
w tym sądzie dnia 24 marca 1893 i dnia 
21 kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną licytacyę połowy realności objetpj wy­
kazem 84 i 1/4 części realności objętej wy­
kazem 406 ks. gr. gm. kat. K o ltm -o w a  m . 
wedle poz. 1 karty własności do dłużnika 
Gerschena Sana należących.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i alit oszacowania przejrzeć mężna 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, dnia 25 września 1892.

Gtezeta Lwowska nr. 21 z dnia 27 stycznia 1893

L. 8377 [384 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Asohera Lufta 52 
zł. 38 ct. z pn. po potrąceniu 44 zł. prze­
prowadzi w dniach 3 marca i 5 kwietnia 
1893 egzekucyjną publiczną spredaż realno­
ści pod lk. 500 w Dzikowie starym położo­
nej wykazem hip. 1. 480 księgi gruntowej 
gminy Dzików objętej, dłużnika Mojżesza 
Strasslera własnej, z tem że realność ta na 
pierwszym terminie tylko za cenę wywoła­
nia lub wyżej tejże zaś na dru, im terminie 
także niżej ceny wywołania za jaką bądź ce­
nę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 139 zł. w. a.

Wadyum 14 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
registraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kapko c. k. nataryusz w Lu­
baczowie.

Lubaczów, 30 października 1892.

L 8927 [380 3 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 1G0 zł. zpn. 
na rzecz Barucha Hoffmana, odbędzie się 
dnia 10 marca 1893 i 20 kwietnia 18c>3 
o godz. 10 przed południem w tutejszym 
sądzie sprzedaż połowy realności dłużniezej 
masy po Josslu Perl własnej, w Grzymałowie 
położonej, wykazem hi pot. 1 S93 księgi grun­
tów. dla gminy katastralnej Grzymałów ob- 
jętej.

Oena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym term inie sprzedaną 
nit będzie wynosi 334 zł. 50 ct.

Wadyum 34 vł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 

listopada 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem licy- 
taeyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła ustanawia się na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem ad actum p.

Stefana Manaezyńskiego c. k notaryusza w
Grzymałowie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, d. 30 listopada 1891.

L. 3362 H  [450 3 - 3 ]
W dniach 3 lutego 1898 i 9 marca 

1893 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszym ek. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności w księdze gruntowej dla 
gminy kat. Stare Bohorodczany na imię 
dłużnika M ichała Trynczuka syna Semena 
zapisanej wyk. hip. 1. 1103 objętej w Sta­
rych Bohorodczanach pod ur. 199/a położo­
nej w celu ściągnięcia 93 zł. 76 ct. zpn. 
na rzecz c. k. up. gal. Zakładu kr. włość, 
w łikwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. 
Wadyum 20 zł.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
mie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

fiesiię warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowani.* tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

O. k. oąd powiatowy. 
Bohorodczany, 8 grudnia 1892.

L. 25651 [426 3 - 3 ]
C. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 

Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przy­
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż 1/3 realności w Ozeremchowie po­
łożonej, wedle wykazu hip. 276 i połowy 
realności wyk. hip. 1. 277 gm. Czeremchów 
dłużnika Nykoły Swaryczewskiego recte Zwa- 
ryezewskiego własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Hrycia Dmytruka w kwocie 40 zł. 
a. w. w dniach 10 lutego 1893 i 2 l marca 
1893 zawsze o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 71 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć,

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 2 czerwca 
1892 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, dla niewiadomych ich prawona- 
stępców lub spadkobierców, w ogóle dla tych 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradyeyi dotyczące 
wcale lub wcześuie doręczone być nie mogły 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Haezewskie- 
go ze zastępstwem adw. dr. Krobickiego.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły, i 
sąd o tem zawiadomiły.

Kołomyja, dnia 6 grudnia 1892.

L. 786 [432 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia przyznanych gmi­
nie miasta Leżajska kosztów sporu w kwo­
cie 63 zł 21 et. w. a. itd odbędzie się dnia 
21 lutego i 21 marca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności pod lk. 60 i Leżajska po­
łożonej Michała Gromaszkiewicza własnej.

Cena wywołania wynosi 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Leżajsk, dnia 14 stycznia 1893.

L. 785 [433 3 —8]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza że celem zaspokojenia wierzytelności 
gminy miasta Leżajska w kwocie 43 zł. 13 
ct. itd. odbędzie się dnia 21 lutego 1893 i 
21 marca 1893 każdym zazem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż połowy real­
ności pod lk. 60 w Leżajsku położonej, A- 
nieli, WLleryana, Antoniego, Emilii, Stani­
sława i Wincentego Groinaszkiewiczów, ka­
żdego w 1/12 części własnej.

Cena wywołania wynosi 300 zł. w. a.
Wadyum 30 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Leżajsk, 14 stycznia 1893

L. 26059 [443 2—i
C. k. Sąd obwodowy podaje niniejsze 

do publicznej wiadomości, że zezwolił 
drodze egzekucji prawomocnego wyroku t 
z dnia 7 kwietnia 1887 1 4085 celem zni 
sienią współwłasności realności pod 1. 76 
Tarnowie położonej wyk. hip. 1. 438 ks. g 
gm. kat. Tarnów objętej Simy z Sac-hsó 
Guidsandowej w 2 -4 częściach, Jakóba Bra 
da 1/4 części i Lei Brandowej w 1/4 częś 
własnej na publiczną sprzedaż tejże rea 
ności, która odbędzie się w sądzie tutejszy 
dnia 28 lutego 1893 o godz. 10 rano n 
poniżej ceny szacunkowej.

C na szacunkowa oraz wywołania 63 
zł. w. a

Wadyum 638 zł. w. a.
Akt oszacowania, wyciąg hipotecz. 

oraz resztę warunków licytacyjnych przejrz 
można w1 ts. registraturze.

Tarnów, dnia 12 stycznia 1893.



L. 25739 [444 8—8]
0. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telnośei Tarnowskiej kasy oszczędności ze 
skryptu dłużnego z daty Tarnów 14 paź­
dziernika 1885 1. 987 w sumie 5500 zł. a. 
w. z pn. dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności w Tarnowie na Zawału 
pod nk. 47 i 47a położonych wyk. hipot. 
201 i 202 ks. gr. Tarnów objętych do egze- 
kutki Schiffry Leibel należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch term inach 
a mianowicie w dniu 24 lutego 1898 i w 
dniu 24 marca 1893 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 2917 zł. 11 ct„ względnie 
6753 zł. 60 ct. poniżej których w terminie 
pierwszym realności sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się m a­
jące wynosi 10 prc., które w dniach 3 do 
jednej czwartej części podnieść należy.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w reg i­
straturze c. k. sądu obwodowego.

Dla wierzycieli hipotecznych z miej­
sca pobytu niewiadoymch następnie tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 10 stycznia 
1893 do hipoteki realności weszli lub któ- 
rymby uchwała niniejsza lub jakakolwiek pó­
źniejsza z jakiegokolwiek powodu nie zosta­
ła należycie doręczoną ustanawiamy kura­
tora w osobie adw. dr. Mieczysława Gałec­
kiego z substytucyą adw. dr. Jana Steca.

Tarnów, dnia 12 stycznia 1893.

L. 3803 [479 2 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

celem zaspokojenia sumy dłużnej w kwocie 
50 zł. w. a. jako pierwszej raty z kapitału 
150 zł. pochodzącej przeprowadzi egzekucyj­
ną sprzedaż realności wyk. bip. 1. 4 i gm. 
Zabierzów objętej a dłużnika Pawła Łyska 
młodszego własnej i posiadłości lwb. 895 
tej samej ks. gr. objętej a na imię Jędrze­
ja Zycbaia zaintabulowanej na rzecz Sauia 
Piukesfelda w dwóch terminach licytacyj­
nych dnia 24 stycznia i dnia 6 m arca 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania 1433 zł.
Wadyum wynosi 141 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Niepołomice, d. 30 października 1892.

L. 3499 [478 2 -  3]
0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 84 zł. 5 ct. a. w. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż realności Iwh. 120 i 1393 gminy 
kat. Niepołomice objętych własność Jana "i 
Zofii Trzosów i Józefy Mączyńskiej stano­
wiących na rzecz Kalmana Bassera w dwóch 
terminach licytacyjnych dnia 24 stycznia i 
dnia 6 marca 1893 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 2000 zł. aw.
Wadyum zaś 200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Niepołomice, d. 30 października 1892

L. 13293 [480 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Estery Holliindrowej 
pto 73 zł- publiczną sprzedaż posiadłości o- 
bjętej wyk. hip. 1. 29 gm. kat. Gostwica 
Wojciecha Żelaski własnej w dniu 23 lu te­
go 1893 i na dniu 23 marca 1893 o godz.
10 rano.

Cena wywołania 6788 zł. 50 ct. 
Wadyum 1697 zł. a. w.
Resztę aktów przejrzeć można w re-

gistraturze.
Stary Sącz, dnia 19 grudnia 1892.

L. 13294 [481 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Abrahama Mollandra 
publiczną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 74 ks. gr. gm. kat. Podegrodzie Woj­
ciecha Perełki własnej na dniu 23 lutego 
1893 i na dniu 23 m arca 1893 o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 988 zł. a. w.
Wadyum 247 zł. a. w.
Resztę aktów przejrzeć można w re g i­

straturze.
Stary Sącz, dnia 19 grudnia 1892.

L. 4067 [477 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Tarnowskiej Kasy oszczędno­
ści w kwocie 666 zł. 82 ct. z pn. odbędzie 
się w tutejszym e. k. sądzie lieytacya real­
ności pod n. 16 w Berdeehuwie położonej 
wykazem 28 ks. gr. dla tejże gm. objętej 
dłużnika Jędrzeja Jopa własnej w dwóch 
terminach mianowicie w dniu 24 lutego

1893 i w dniu 24 marca 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3090 zł.

Wadyum wynosi 309 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzy­
by uzyskali prawo zastawu na pomienionej 
realności po dniu 1 października 1892 usta­
nawia się kuratorem pana M ichała Huzę z 
Ciężkowic.

0. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 15 listopada 1893.

L. 8901 '  [482 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Samuela Leiby Wach- 
tera publiczną sprzedaż połowy posiadłości 
dłużnika Wojciecha Perełki własnej na dniu 
23 lutego 1893 i na dniu 23 marca 1893 o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 564 zł. a. w.
Wadyum 60 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
Stary Sącz, dnia 30 grudnia 1892.

L. 4985 ' ' [451 2 -  8]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iz celem zaspokojenia sumy 40 
zł 11 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Her- 
scha Garfunkla w tutejszym sądzie sprzedaż 
połowy posiadłości łwh. 26 gm. kat. Huez- 
wice objętej dłużnika Wasyla Petruszki wła­
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 
27 lutego 189-3 i 27 marca 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registr.at.u- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Lu­
dwik Riedl w Baligrodzie.

Wadyum wynosi 43 zł. 8 ct. a. w.
Baligród, 10 września 1892.

L. 10954 [461 2 - 3 ]
W tut. sądzie odbędzie się w dniu 28 

lutego 1893 o godznie 12 przed południem 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 759 ks. gr. 
gm. Hańkowce Herscka Zanderera Mo.dka 
własnej na rzecz Ludwika Skórskiego pto 
12 zł za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeć w registraturze.
Kuratorem nieznanych wierzycieli dr. 

Rosenheck adw. w Śniatynie.
, Z c. k. Sądu powiatowego
Śniatyn, 22 grudnia 1892.

L. 6379 [4-56 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Mendla Kiausuera w 
kwocie 10 zł. 87 ct. z pn. odbędzi ■ się w 
tutejszym c. k. sądzie dnia 22 lutego 1893 
i dnia 23 marca lb93 każdym razem o 9 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż tej po­
siadłości lwh. 121 księgi gruntowej gminy 
Andrzejówka 12/80 części ciała hipotecznego 
lwh. 41, 20(160 części ciała hipotecznego 
lwh. 44 , połowy posiadłości lwb. 122 , poło­
wy posiadłości lwh. 127, 2|8 części ciała hi­
potecznego lwb. 135, 40/240 części ciała hi­
potecznego lwh. 136 objętych dłużnika ma 
sy spadkowej Janka Tyrpaka własnych z tem 
iż na pierwszym terminie tylko za cenę sza­
cunkową lub powyżej, na drugim zaś i niżej 
posiadłość ta sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 181 zł. 50 ct.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszo-sądowej registra­
turze.

Muszyna, 10 grudnia 1892.

L. 18217 [425 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Banku krajowego królestwa 
Galicy i i Lodom eryi z wielkiem księstwem 
krakowskiem przeciw Nuchemowi Maus i 
Scheindli z Rosenzweigów Maus o zapłace­
nie kwoty 41 zł., 40 zł. 97 ct. i 778 zł. 77 
ct. z pn. odbędzie się dnia 23 lutego 1893 
i dnia 24 marca 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w biurze nr. 2 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 270 
w Przemyślu położonej wedle Dom. VII. 
pag. 416 n. 3 liaer. dłużnika Nuehema Maus 
i Scheindli Rosenzweigów Maus własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2000 
zł. a. w.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adwokata dr. Kormosza w Prze­
myślu z substytucyą adwokata dr. Hillela.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Przemyśl, 17 grudnia 1892.

L. 13974 [505 2—3]
W sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 

kredytowego ziemskiego w likwidacji prze­
ciw Herschowi i Sarze Eidel dw. im, Ealsch- 
berg o 336 zł. w. a. odbędzie się w tutej­
szym sądzie o godzinie 10 rano dnia 30 sty­
cznia 1893 tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 27 lutego 1893 także poni­
żej takowej przymusowa lieytacya realności 
pod 1 kat. 175 w Podhajcach położonej 
wykazem hip. 1298 ks. gr. gm. kat. Pod­
hajce objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 2500 
zł. a, w.

Wadyum 250 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator w osobie p. a- 
dwokata dr. Rotha.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 19 listopada 1892.

L. 15883 [429 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Starzawie położonej, 
wedle wyk. hip. 172 tejże gminy dłużników 
Samuela i E tti małż. Herbsmanów własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Issera Żupnika w 
kwocie IGO zł a. w. zpn. dnia 21 lutego 
1893 i dnia 23 marca 1893 a to na pier­
wszym terminie przynajmniej za cenę sza­
cunkową 462 zł, a. w. na drugim i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 46 zł. 20 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwala licytacyjna przed te r­
minem z jakiegokolwiek bądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
11 listopada 1892 do tabuli weszli kurato­
rem p. dr. Tygerraana i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowie­
niu dla nich kuratora niniejszem zawiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 20 grudnia 1892.

sądzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 9 
marca 1898 przed południem do likwidacyi o- 
góinej wyznaczonym, który zarazem jako ter 
min ugodowy się wyznacza, płynność i pierw­
szeństwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
24 stycznia 1893 godzinę 10 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla uicb zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebue się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej'1 ogłaszane.

Z rady e. k. Sądu obwodowego
Kołomyja, dnia 2 stycznia 1893.

L. 9612 [457 3— 3]
W sprawie konkursowej Eliasza5 To- 

biasa odbędzie się dnia 14 lutego 1893 o 
godzinie 10 z] rana w biórze podpisanego 

| walne zgromadzenie wierzycieli celem usta­
lenia wysokości wynagrodzenia zarządcy ma­
sy na które wierzycieli tych wzywa się. 

Oświęcim, dn. 8 stycznia 1893.

L. 4105 [486 2 - 3 ]
Konkurs na posady dwóch kasyerów i 

kontrolora przy głównej kasie e. k. Dyrekcji 
poczt we Lwowie.

Zarządców przy c. k. urzędach poczt 
w Jaśle, Podgórzu i Śniatynie, kontrolorów 
w Brodach (mieście) Przemyślu, Rzeszowie, 
Tarnopolu, i Tarnowie (mieście) tudzież 
dwie takich posad w Stanisławowie (mieście) 
kasyerów w Białej, Bochni, Brzeżanach, Bu- 
ezaczu, Krakowie (dworcu), Podwołoczyskach, 
Samborze, Sanoku, Stryju, Tarnowie (mieście) 
i Złoczowie wreszcie kontrolorów kasowych 
w Białej, Brodach (mieście) Jarosławiu, Ko­
łomyi, Krakowie (mieście) i na dworcu, No­
wym Sączu, Podwołoczyskach, Przemyślu, 
Rzeszowie, Stanisławowie (mieście) Stryju, 
Tarnopolu i Tarnowie (mieście) z poborami 
IX klasy rangi i kaucyą w wysokości rocz­
nej płacy.

Dwie posady praktykantów koncepto­
wych przy c. k. Dyrekcyi poczt i telegr. we 
Lwowie z adjutum 500 zł. rocznie.

Podania o posady IX. klasy rangi na­
leży wnieść najpóźniej do 1. zaś o dwie o- 
stalnie do 8 lutego b. r. w c. k. Dyrekcyi 
poczt i tel. we Lwowie.

Lwów, dnia 20 lutego 1898.

L. 15 [504 1—3]
G. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

przyjmuje natychmiast dyetaryusza obezna­
nego z manipulaeyą sądową za wynadgrodze- 
niem 25 zł. miesięcznie ; świadectwa potrze­
bne.

Naczelnictwa c. k. sądu powiatowego 
w Peczeniżynie, 14 stycznia 1893.

L. 59412 [511 1 - 3 ]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p., po­
łożony majątek Eliasza Ettingera.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. sekretarzowi Rady Koeowskie- 
mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się adw. dr. Dziubińskiego wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
Lr nu i n na dzień 30, stycznia 1893 godzinę 
11 przed południem w II, Sali posiedzeń.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 15 lutego 
1893 i podać ją na terminie na dzień 22 
lutego 1893 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o uią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy ouego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być nsiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 24 grudnia 1892.

L. 17954 [490 1 - 8 ]
Konkurs otwarty uchwałą z 13 wrze­

śnia 1889 do 1. 10340 do majątku Józefa 
Korna i Mojżesza Majera Metba w Przemy­
ślu został uznany za ukończony.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 17 grudnia 1892.

L. 37 [424 2 - 3 ]
Ck Sąd obwodowy w Kołomyi niniejszem 

wiadomo czyni, że równocześnie otwiera się 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku
Ohaskla Wiselberga i że do kierowania tym 
konkursem, ustanowionym został jako komi­
sarz konkursowy c. k. radca sądu krajowego 
Stobiecki zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy jest adwokat dr. Stauber.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądż tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki 
był w toku, do dni 60 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem poda­
nych tam że następstw  praw nych w tutejszym

L. 7682 [440 3—3]
Iwan Kurylak rolnik z Dzwiniacza u- 

znany za marnoti awcę i postawiony pod ku­
ratelę.

Kuratorem ustanowiony Les Kostyniuk 
z Dzwiniacza.

0. k. Sąd powiatowy.
| Zaleszczyki, 9 sierpnia 1892.

: L. 7476 ~ [407 3 -3]
G k. Sąd powiatowy w Janowie ogła­

sza, że Marya z Czerwińskich 1 ślubu Ło- 
' zińska 2 ślubu Dziża Łozińska została uzna­

ną marnotrawczynią, a kuratorem jej jest 
Dmytro Kulczycki z Łoziny.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 16 września 1892.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 328 [465 3 -  3]

KUNDMACHUNG.
In DurcbfGbrung des mit dem Gesetze 

vum 25 N*vemb-i 1891 (R. G. BI. Nr. 164) 
genehmigten Obereinkommen vom 30 Juni 
1891, betreffend den Ankauf der k. k. pri- 
yilegirten galizisehen OarJ - Ludwig - Bahn 
durch den S ta a t , wird Nachstehendes be 
kannt gemacht ■

Nach § 3 Abf. d. des Uhereinkoin- 
mens werden vom 31 Janner 1893 angefan- 
gen, die noeh unrerlost im Umlaufe befind- 
liehen Actien der k. k. priyil galizisehen 
Carl Ludwig-Bahn im Nnminalbetrage von 
210 fł. o. W. durch Abstempelung seitens 
der k. k. S taatsraw altung  in Staatsschul 
denverschreibungen uingewandelt, welche 
mit halbjahrig 5 fl. o. W. ohne jeden Steuer-, 
Stempel - und Gebiihrenabzug verzinst und 
vom 1 Janner 1900 angefangen, immerhalb 
laugstens 90 Jahren zum yollen Nermwer- 
the gieichfalls ohne jeden Steuer-, Stem­
pel - und Gebiihren - Abzug ruekgezahlt 
werden.

Zum Behufe der Abstempelung der 
Actien siad dieselben bei der k. k. Staats- 
Schuldenkasse in Wien naittelst Consigna- 
tion gegen Empfang eines Oassaruckschei- 
nes zu ttberreichen.

Die Consigation ist in duplo auszu- 
fertigen.

Die erforderlichen Blanąuette werden 
▼on der k. k. Staatsschuldenkasse unentgelt- 
lieh rerabfolgt.

Die zur Abstempelung iiberreichten 
Actien werden nach durehgefuhrter Arats- 
handlung der Partei gegen Einlegung des 
Oassariickscheines wieder erfo lg t, und wird 
der Zeitpunkt dieser Erfolgung durch die 
k. k. Staatsschuldenkasse bekannt gegeben 
werden.

W ien, arn 18 Janner 1893.
Die k. k. Direktion der Staatsschuld.

Die k. k. priy. gsliz. Carl-Ludwig-Babn 
in Liquidation.

L. 4835 [435 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damiaj niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Jana Bańczaka, że Małka Steiner wnio­
sła przeciw niemu pod dniem 4 grudnia 
1891 1. 10801 pozew o zapłatę 36 zł. na 
który termin do rozprawy drobnostkowej 
na dzień 13 lutego 1893 wyznaczono i że 
w sporze tym ustanowiono dla niego kura­
tora p. Antoniego Kokurewicza c. k. nota- 
ryusza w Lisku.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Lisko, dnia 30 czerwca 1892.

L. 15624 ' [431 8 -  8]
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu Joanny Pawliny Korzeniewicz, Maryi 
Korzeniewicz, Ernestyny Zahringer, Karola 
Auspach, Fryderyka Auspach, Pawliny Skocz 
dopole, Pawliny Witkowskiej, Joanny Mi 
chaliny Majer Barbary Walentyny Majer, 
Heleny Majer, Michała Majer syna Joanny, 
Michała Majer wnuka Joanny i Ignacego 
Majer nstanawia się kuratora w osobie adwo­
kata dr. Wittlina z Kałusza dla sporu wy­
toczonego im przez Fryderyka Alberta, Ka 
rola i Ernesta Niklausówy Joannę Keller, 
Michalinę W o ja k o w sk ą  i E leo n o rę  Majer o 
własność realności objętej wykazem kip. 1. 
872 k s ię g i  gruntowej Kałusz i doręcza się 
temuż kuratorowi pozew de praes. 4 wrze­
śnia 1892 1. 15624 z terminem na 22 lu­
tego 1898.

O tem zawiadamia się powyższych ku- 
randów względuie ich spadkobierców, ażeby 
ustanowionemu zastępcy środki do obrony 
podali lub innego zastępcę sądowi wcześnie 
wymienili inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypiszą.

0. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, 31 grudnia 1892.

L. [466 3 - 3 ]
P. dr. Antoni Horbaczewski wpisany 

został z dniem 21 stycznia 1898 na listę 
adwokatów z siedzibą w Czortkowie.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, 21 stycznia 1893.

L. 11715 ~ [434 8- 8]
G. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiada­

mia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Antoniego Grzybowskiego, że Salamon Gold 
wytoc-ył przeciw niemu pozew drobnostko­
wy o 40 zł. 75 ct. a. w. na który termin na 
dzień 27 lutego 1893 o godzinie 9 rano wy­
znaczono i w tym sporze dla n i  go kuratora 
w osobie Antoniego Kokurowieza c. k. no- 
tarjusza w Lisku ustanowiono,

Lisko, 29 listopada 1892.

L. 208 [421 2—3]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż w tutejszym c. k. 
Sądzie postępowanie spadkowe po zmarłym 
około 1794 w Królestwie polskiem bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia 

/lazim ierzu  hr. Szembeku wdroionem zostało. 
Wzywamy niewiadomych z życia i po­

bytu Józefa Ignacego, Domieełę, i Salomeę 
Myszkowskich Antoninę Rylską spadkobier­
ców ś. p. Maryi z Tomickich Myszkowskiej 
aby w przeciągu roku w tutejszym c. k. są­
dzie obwodowym zgłosili |s ię  i oświad­
czenie się do spadku po Kazimierzu hr. 
Szembeku tem pewniej wnieśli gdyż inaczej 
spadek z tymi którzy do spadku tego oświad­
czyli się i z kuratorem ad w. dr. Alojz;, m Ma­
lawskim w Tarnowie dla nich ustanowio­
nym przeprowadzony zostanie.

Wzywamy niewiadomych z imion, naz­
wisk życia i pobytu spadkobierców s'. p. 
Getrudy z Tomickich Zarębiny i Julianny 
z Tomickich Wężykowej dla których adw. 
dr. Malawskiego w Tarnowie kuratorem 
ustanowiono aby w przeciągu jednego roku 
z prawami swemi do tut. ck. sądu obwodo­
wego zgłosili się i oświadczenie do spadku 
po Kazimierzu hr Szembeku wnieśli, gdyż 
inaczej spadek z tymi którzy do spadku 
oświadczyli się i tytuł prawny dziedzi­
czenia wykazali, przeprowadzonym i w mia­
rę ich praw przyznanym a część spadku nie 
przyjęta funduszowi przepadłości wydaną 
będzie.

Tatnów, dnia 12 stybznia 1893.

L. 3671 [488 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 

najeu zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Wojciecha Komperdę Kacz- 
kosia, że z powodu wniesionego przeciwko 
temuż podania o egzekucyjną intabulacyę 
prawa zastawu dla sumy 14 zł. 15 ct. zpn. 
w stanie biernym realności lwh. 126 ks. gr. 
gminy Stare Bystre, kurator ad acturn w o- 
sobie dr. A rtur Weigla c. k notaryusza w 
Czarnym Dunajcu ustanowionym został.

0. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 30 października 1892

16940 [498 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Pajdę, że Magdalena z P a j- 
dów Macowa wniosła przeciw niemu i małol. 
Wincentemu Pajdzie pozew o zapłacenie su 
my 175 zł na który wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 6 lutego 1893 godz. 9 
rano i że kuratorem Józefac Pajdy zamiano 
wano adw. dr. Władysława Jahla w Jaro­
sławiu.

Wzywa się zatem Józefa Pajda aby temuż 
kuratorowi swojej informacyi udzielił, lub 
aby sądowi swego pełnomocnika wymienił.

Jarosław, 10 grudnia 1892.

L. 5641 » ~  [484 2—3]
0. k. Sąd pow. m. deleg. s. t. we Lwo 

wie oznajmia nieobecnemu Kazimierzowi 
Dąbrowskiemu, że przeciw niemu przez Bank 
wzajemnych ubezpieczeń „Blavia“ pozew o 
zapłacenie kwoty 1 i8 zł. 15 ct. w. a. wy­
niesionym został.

Gdy miejsce pobytu Kazimierza Dąb 
rowskiego, nie jest wiadomem, ustanawia się 
dla niego kuratorem ad acturn adw. dr. Paź 
dierę a tegoż zastępcą adw. dr Dąbrowskie 
go i wyznaczając termin do rozprawy suma­
rycznej (;a dzień 2 L lutego 1893 o godzinie 
4 po połud. w sali rozpraw nr. III. pozew 
ten kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zaiem Kazimierza Dąbrow­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył, lub 
iunego zastępcę sobie obrał gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe na­
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Z e. k. Sądu pow. m. deleg. S. I.
Lwów, 31 marca 1891.

L. 17908 [816 2— 3]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Szymona Zorna że na pozew Banku 
dla handlu i przemysłu w Stryju de praes. 
31 grudnia 1892 1. 17908 wydał uchwałą z 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wek­
slowej 600 zł. zpn. i takowy doręcza w oso­
bie adw. dr. Leona Witza z substytucją 
adw. dr. Justyna Witza ustanowionemu ku­
ratorowi.

Wzywa się zatem Szymona Zorna ażeby 
kuratorowi potrzebną do obrony informację 
udzielił lub innego zastępcę zamianował i 
sądowi podał do wiadomości, ileże razie 
przeciwnym niepomyślne skutki z zaniedba­
nia wynikłe własnej winie przypisać musi

Sambor, 31 grudnia 1892.

L. 18042 [355 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wdra 

ża na prośbę Markusa Weissmanna postępo­
wanie amortyzacyjne względem książeczki 
Przemyskiej kasy oszczędności nr. 7745 wy­
stawionej 22 grudnia 1881 na imię nielet­
niego Markusa Weissmanna, na kwotę 994 
95 ct. opiewającej, która z dniem 30 czer­
wca 1892 po potrąceniu pobranych kwot i 
doliczeniu procentów wynosiła kwotę 247 zł. 
49 ct.

Obecnego posiadacza tej książki wzy­
wamy tedy, by w czasie sześciu miesięcy 
licząc od trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu, książeczkę w sądzie złożył, łub sw 1 
prawa zgłosił, ile że po upływie tego ter­

minu książeczka wspomniana na żądanie 
Markusa Weissmanna za umorzoną uznaną 
zostanie.

Przemyśl, 17 grudnia 1892.

L. 97 [353 2 - 3 ]
C. k Sąd obwodowy w Now;ym Sączu

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Szczepana Grzybka iż przez Izaaka 
Riegelhaupta wniesionym został przeciw nie­
mu pozew wekslowy pto 33 zł. 90 ct. który
wraz z wydanym na tegoż podstawie naka­
zem zapłaty doręczonym został ustanowio­
nemu kmatorowi p. adw. dr. Barbackiemu 
w Nowym Są zu i wzywa Szczepana Grzyb 
ka, by dla obrony swych praw bądź sam 
się zgłosił, b dź pełnomocnika sobie ustanowił 

Nowy Sącz, 7 stycznia 1893.

L 11731 [368 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Zburowie u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Feibisza Turkeltauba iż celem dorę 
czema mu ts uchwały z 4 maja 1891 1. 
3035 w sprawie egzekucyjnej Jakóba Hal- 
bertbala przeciw Towarzystwu zaliczkowemu 
w Pomorzanach pto 298 zł. zpn wydanej 
ustanowił dlań kuratora w osobie adwokata 
dr. Kiniowera w Zborowie i temuż powyższą 
uchwałę doręczył.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 12 grudnia 1892.

L. 6273 [365 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia nieobecnego Jana Straussa syna 
Jerzego źe uchwałą z 20 stycznia 1892 1. 
9238 zarządził na jego rzecz intabulacyę pra 
wa własnośsi do parć. grunt. I. 1799 w 
Żełdcu dotąd od Filipa Goitfrieda należącej 
zaś nieobecną Elżbietę z Baberów Strauss 
że uchwałą z 31 marca 1892 1. 9419 zarzą­
dził Sąd w księdze gruntowej dla gminy 
Żełdec adnotację podziału parcel gruntowych
1. 1961 i 1963 na nowe parcele gruntowe
1. 196? jl, 1961)2, 1963 I, 1963)2 a następ­
nie mtabułacyę pi av a własności do parc. 
gr. ł. 1961)2 i 1963|2 na rzecz Elżbiety 
Strauss zaś parc. grunt. 1. 19611 i 1963)1 
na rzecz Karoliny Gottfriedowej i że doty­
czące uchwały tabularne wraz z oryginałami 
załąezek ustanowionemu dla tych nieobec­
nych kuratorem ad actum Jakóbowi Strauss 
z Hen rykó w ki dorę czono.

Kulików, 20 września 1892.

L. 14494 [339 V S ]
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ustanawia w sprawie egzekucyjnej Izaaka 
Dessera przeciwko z miejsca pobytu niewia­
domemu Tomaszowi Pośkowi pto 210 zł. 
wa. zpn. kuratorem adw. dr. Gustawa Ujej­
skiego dla Tomasza Pośko i wzywa go, aże­
by się z ustanowionym dla niego kuratorem 
porozumiał lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił.

Ropczyce, 31 grudnia 1892.

L. 24950 -  [405 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Aleksandra Bablmana że Mojżesz Herscb 
Erdheim przeciw niemu pozew o zapłacenie 
sumy 500 zł. pod dniem 19 września 1892
1. 24950 w tutejszym sądzie wniósł, na kr.ó 
ry to pozew do rozprawy wedle postępowa­
nia sumarycznego termin na dzień 27 mar­
ca 1893 o 9 rano w tutejszym sądzie wy­
znaczono i dla niego kuratora w osobie adw. 
dr. Fruchtm ana w Drohobyczu zamianowano.

Wzywa się zatem powyższego, aby te­
mu kuratorowi potrzebne środki do obrony

udzielił lub też innego zastępcy sobie usta­
nowił, gdyż inaczej złe skutki stąd powstałe 
sobie przypisze.

0 k Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 września 1893.

L. 31924 [492 1—3 ]
Uwiadamia się Franciszka Cichego z 

miejsca pobytu nieznanego, że w skutek 
prośoy Sary Munn w drodze egzekueyi ugo­
dy z dnia 25 kwietnia 1884 1. 64 3 intabu- 
laeyę egzekucyjnego prawa zastawu dla su- 
m; -j .o zł. .96 ct. w. a. z pm n« realności 
jego lwh. 47 w Koszycach wielkich dla Sa­
ry Munn uskuteczniono.

C. k. Sąd pow miej. deleg.
Tarnów, 31 grudnia 1892.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.

Rada nadzorcza Towarzystwa zali­
czkowego w  Krośnie zawiadamia, że w 
dnia 10 lutego 1893 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali 
Rady powiatowej w Krośnie.

Ogólne zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego 
zarejestrowanego z ograniczona odpo­
wiedzialnością. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  
Spraw a budować się mającego 

własnego domu. 
Krosno, dnia 23 stycznia 1893.

prezes.
Bieehoński Stanisław.

se k re ta rz :
dr. Mazurkiewicz Dyonizy,

^  -- - - -

Zaproszenie. 181

Rada nadzorcza Towarzystwa kredyto­
wego miejskiego w Lubaczowie, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną pe re- 
ką zaprasza niniejszem wszystkich swoich 
członków, aa

X I zwyczajne walne zgromadzenie 
które w poniedziałek dnia 6 lutego 1893 o 
12 w południe w biórze Towarzystwa odby­

wać się będzie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y ;

J. Odczytanie i przyjęcie protokołu o- 
statniego ogólnego zgromadzenia z dnia 4 
października 1892

II. Sprawozdanie D rekcyi z czynności 
i rachunków za ubiegły rok 1892.

III. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
jej wniosek o udzielenie Dyrekcji absoluto- 
ryuin z czynności i rachunków za ubiegły 
rok 1892. '

IV. Wniosek Rady nadzorczej wzglę­
dem rozdziału zysku za rok 1892.

V. Wybór 4 członków do Rady nadzor­
czej w miejsce ustępujących.

Sprawdzone zamknięcie rachunków za 
rok 1892 dla przejrzenia przez członków 
jest z dniem dzisiejszym w biórze Towarzy­
stw w godzinach urzędowych wyłożone. 
Salamon Bruner, Hersch Silberstein,

prezes. sekretarz.

Hamel i Feigl, Lwów.
Story żelazne

z największej austryuekiej fabryki storów żelaznych
i markiz

LS Rosenthala spadkobierców
- w  ‘ Ę X 7 " l e c i x i i - a .

Dostawcy c. i k. muzeów nadwornych w Wiedniu.
W yrob ion e  w te j fa b ry ce  s to ry  żelazne, wedle systemu Clark, uzbro­

jo n e  w pasy z mocnej skóry krowiej na p od staw ie  u c h w a ły  m ag istra tu  
w W ied n iu  z d n ia  31 lip c a  1883 do 1. 175 574 za o d p o w ied n ie , sze­
le s tu  n ie  ro b ią ce  uznane zostały.

Wypróbowane w licznych domach prywatnych użyte zostały przy budo­
wie c. i k. poczty we Lwowie domu W go Aptekarza Mikolaseha itd.

Zamówienia przyjmują

Hamel i FeigI
Lwów, Kopernika 2 1. 70
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Nowo założony 
zakład artystyczno- 

fotogra ficzny

I.WÓW ,

ni. Fredry 1. 7.

(p a ła c  hr. Fredry),

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczuo-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w n iedzielę 1 święta

ty lk o  do godziny 2 po południu. 31

Dla panów fotografów i amatorów fotografii!
  p o l e c a j ą .  71

H a m e l  i  F e l g i  we Lwowie ul. Kopernika 1. 21
najlepszy papier celuloidowy i albuminowy.

Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w zakres fotografii tak w miejscu jak  i na prowincyi wykonuje się jak  
najszybciej i skrupulatnie. Przy większym odbiorze rabat.

A S T M Y  » r A T A R Y
leczą się prz z uży . j Earel- i p^o-skn sik zwanych

P U M I G A T E U S  E S P I CDUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — UKWRALGIE 
W Paryżu : sprzedaż hurtowa J . E s p ic ,  u l .  St-L .azare , 2 0  ; we Lwowie : w aptekach 

PP. M ik o lasch a , R u c k e ra  i W e w io rsk ie g o  ; w Krakowie : w aptekach PP. W is z n ie w sk ie g o  i R edyk* . 
Wymaagć podpisu jak obok ua każdej rurce. — Medal z i osy na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hora Concours.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłnstym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprow adzam y n in ie jszą  

rubrykę w in seratow jm  dzia le  po 1 cencie słowo 
drukiem  petitow ym , po 2 centy o ’ Iowa tłustym  
petitem  lub jego m iejsca. 63

K a m i e n i c a  w iększa we Lwowie przy głównej 
ulicy je s t do sprzedania. In fo rm ac ji udzieli 

kancelarya adw okata dr. B ielińsk iego , u lica  T rze 
eiego M aja 1 2. 158

KASY OGNIOTRWAŁE
P ate  t Po lzera  & Spółki dostawcy dla w ysokiego 
ek. rządu, kolei żelaznych i. domów bankow ych po­
leca z a s t ę p u ?  d la  G alicji S im o n  D egen

we Lwowi*-, u lica  S y k s tirk a  J. 19. 78

Kto chce się ochronie raz  na zawsze od bolu 
zębów, wzmocnić d z i.a ła , popraw ie sm ak i od­

świeżyć jam ę ustną nieoh używa 
D E N T Y N Ę " ♦ f i  

Cena flaszki 80 ct wraz z sposobem  użycia.
N abywać można jedyn ie  179

w składzie materyałów Leopolda Lityńskiego, 
we Lwowie ul. K opern ika 1. 2.

N a prow incyę w ysyła się odw rotną pocztą.

Analiza cen
i zimi/cin 16 4

Podręcznik dla budowniczych
W ładysława Skwarczyńskiego,

11iżyniera N am iestn ictw a.
Do nabycia u au to ra  we Lwowie, ul. Pańska I. 27.
Zbroszurow a a 6 zj., opraw na w płótno zł. 6 ct. 50 
bez r » .esy łk i. — D zieło zalecone przez T ow arzy­

stwo politechniczne we Lwowie.

Do wydzierżawienia zaraz
browar w noaiatku Podhorce, 
własność JO. księcia marszał­
ka Sanguszki. — Wiadomośći 
udziela Zarzad dóbr PodhorceK>

poczta w miejscu. m

SsprjOTM Hatico
PP. GK1IADLT i I", w Paryżu |

Skuteczność niezawod­
na w leczenia rzeiączsk  |

, bez utradzenia żołądka, ’
, które zawsze pociąga za ; 
sobą ożycie kapsnfek 
kubeba w płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach.

W e Lwowie: w aptekach pp. M ikolascha, 
W ew iórsk iego , R u ck era , Sklepińskiego 
i  B eisera. 127

Jan Ihnatowicz
poleca

najprzedniejsze kadzidła wyszcze­
gólnione licznemi medalami zasługi.
K A D Z ID Ł O  K O ŚC IE L N E  najprzedniejsze  w p a ­

czkach po 50 et. i 1 zł.
K A D Z ID Ł O  K R Ó L E W S K IE  sk ład a  się z kw ia­

tów, żywic i balsamów w ydzielających n ad ­
zwyczaj przyjem ną woń, pak iecik i po 4 i 8 
e t., pudełko po 25 ct. i 50 ct.

K A D Z ID Ł O  SU Ł T A Ń S K IE  p łynne, polew a się 
na rozżarzoną blachę, w ytw arza przyjem ny i 
bardzo poszukiwany zapach flakonik 25 et. 

K A D ZID ŁO  W A R S Z A W S K IE  p łynne, p rzyje­
mna i d e lik a tn a  woń tego k ad zid ła  n a d je  
się bardzo do salonów i budoarów flaszka ’/,
1. — 50 et.

K A D Z ID Ł O  SO SNO W E kto chce mieć zdrowe 
pow ietrze lasów szpilkow ych w salonie, to 
rozpylając kadzid ło  sosnowe może takowe 
otrzym ać, flakon 60 ct 

K A D ZID ŁO  AN T IM 1 AZ MAT Y CZ N E  jes t nie 
zrównanem  środkiem  w tych wszystkich ra/.aeh. 
gdy idzie o odw ietrzeuie pow ietrza w m ie­
szkaniach i zapobieżenie rozw ijaniu się cho 
rób nagm iunych , flakou 25 ct. i 50 ct, 

K A D Z ID Ł O  w PA PIE R K A C H  przez ogrzanie 
otrzym uje się bardzo  prsyjetuny zapach, p a ­
czka zaw ierająca tuzin  12 ct. i 24 ct. 

K A D ZID ŁO  IN D Y JS K IE  r  TA SIEM K A C H  wy 
dzie ła  bardzo przyjem ny d łu g o trw ały  zapach 
pudełko 50 ct.

K A D Z ID Ł O  SA L O N O W E  używa się za pomocą 
rozpylacza, daje bardzo  przyjem ną i zdrową 
won, odświeża i  oczyszcza pow ietrze, flakon 
po s:0 ct. i 60.

T R O C IC Z K I C Z E R W O N E  i C Z A R N E  przy p a ­
len iu  w ydzielają przyjem ną woń, pakie ty  po
2, 4, 5 i 10 et., pudełko po 15, 25 ct. i 50. 

TR O C IC ZK I D E S IN F E K C Y JN E  znakom icie i
rad y k aln ie  oczyszczają pow ietrze tak  w m ie 
8zkaniach jak  i korytarzach, pudełko 10 ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepach 
własnych: ul. Kopernika 1.8 i ul. H a l ic k a  
11; w Krakowie Sukiennice 1. 20; w 
Czerniowcach. Rynek 1. 2, oraz w e 

wszystkich pierwszorzędnych sklepach 
i aptekach.

41

I J F a j n o w s z e  -y  d a w n i  efc w a t  
K. K ozłow sk iego  w P o z n a n iu . 
„Królowie polscy w obrazach 1 pieśniach4 ‘

Część poetyczna S. D irnhlńskiej. W stęp prozą br. 
W ojciecha D zieduszyckie^o. Rysunki W. E liasza 
Cena 7 zł. 5 • c t , • ozdobnej onraw ie 9 z ł 50 ct.
Królowie są w y o b n  eni całych postaciach  a r­
cheologiczną śc isłością, każdy nosi na  sobie strój 
wiekowi i zwyczajem odpow iedni, a obraz cały  u ję­
ty  jes t w ch a .ak tery s ty czn e  w inety. P ieśc i o królach 
odznae ają się iście królew ską powagą i w spaniałym  
językiem , budzą w czytelnikach — jak  K uryer Po­
znański pisze - zam iłow anie w szystkiego, co wzuio 
słe  i szlaeh tne. O rozpraw ie  h r. D zieduszy-kiego 
wyraża się  powyższe pism o, że je s t praw dziw ą oz­
dobą d z ie ła ;  pióro jego  św ietne, a rg u m e n ta c ja  p rze ­
konyw ająca, z p rasy  tej w ieje w ia ra  w przyszłość i 
s io-dlit o ś ; Boską, wi je jak a ś  otucha, strr im ■ 

tę w t( iuk.sriczna. s l . ' * io ' •pła.* i ł
dai są  na  końcu I zyi k ró tk ie  h is to r.o zu e  nt>ja- 
sm sn ia  o każdym  królu. D /ie ło  powyższe u łatw ia  
m łodzieży ,• ozna.ńe dziejów ojczystych, d o sL ''eza  
bogatego m aterya łu  do żywych obrazów, a mianowi. 
ci do d tk lam acy i przy różnych okoliczności leb. 
Zv;ra się u-ragę na to rydawniotwo m ianowicie 
zam ożniejszym  domom i bibliotekom  różnych To- 
w: rzy .tw

H is to r y a  p o lsk a  pięknych k łada-b  
przedstaw iona. Z biór wzorów dzielności, pracy, n a u ­
ki i :;oś*ięeenia  d la  kraju, jak ie  ii się  odznaczali 
nasi przodkowie D la  rozryw ki ludu polskiego, ze ­
staw ił J . Cho-is ewski, Cena 5 et., z opraw ą 65 et. 
1,10 uirk., w pięknej oprawie na welinie 1 zł. 2b ct. 
Różne pism a polskie, j a k  n, p :  „D ziennik P o zn ań ­
sk i" , „K uryer P oznańsk i" , „Nowa R eform a" i inne, 
polec J gorąco pr; \  J .  Cbo iszew skiego, która ża­
r ł  .guje n a  j.iV najw iększe rozpow szechnienie, gdyż 
uczy m iłow ać oj zym c, „a ni do cnót, p racy , n a ­
uki 4 os ze* dnośei. M ia n o 'ie ,  -wracam y a -a g ę ,  że 
" vzgiędaioną je s t tu wiel e tak  nam  p o trze’ na cno­
ta oszczędności (strona 151, zdanie Koś dr,s/da a 
o z .rne j godzin ie). T ak a  m jś l,  jeś li się zaK-rzcni w 
sercach m łodzieży, może ochronić n Je d n e g o  w p  . 
szłom i od nędzyz

P o d ręczn ik  g eo g ra fii o jc zy ste j , zawi i  '-y 
t r  ściwy opis ziem dawnej Polski z uw aslęilniei ® 
ddsie jszych  stosunków i  podziału  polityezn-go. i- 
dan a  krótka wiadomość o Czechach i R usinach. U ło­
żył J . Chociszewski. 283 s tr ., 30 vjyeiu i 8 mapę! 
Cena 80 ct. z opr 1 zł., w pięknej opraw ie l zł. 
50 ct. P raw ie  wszystkie pism a polecimy serdecznie 
to dziełko jako  bard m pouej»-jąi-;. Podręcz: ik j ę  
w ażną posiada zaletę, że uw zględnia w wysokim 
stopniu ziemie kresowo a mian wicie Szlązk, Spiż, 
P rusy  W schodnie i Z achodnie, podając niety lko opis 
geograficzny, ale najnowsze daty statystyczne, fakź« 
w iadomość o handlu  i przemyśle

Na żądan ie  posyła się p rospek t ilustrow any
franko.

Zam ów ienia uprasza d e  nadsyłać do wydawcy 
'.•od ad resem : - ■ ^

K. K ozłotY sin, P o z n a ń , u l  D ługa, 8 .

P s i p e e  dk  M o ś c i c k i , 1  wów, ul. Trzeć ego Maja 1.2
Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości.

H e r b a t y  Kakao w proszku
firmy Wogau & Spółki w Moskwie. F- Korffa & Spółka — Delft-Amsterdam.

K a w y  C z e k o l a d y  Amedee Kohler & Syn
pod godłem „SYRYUSZ" Losanna i Menier w Paryżu.

Koniaki wyborne. 5 ;

© a a a a M a m B m r a d c i S i i a i s O T S i a i i m i H a

te H O T E L  M 1 T R O P O L
przy ulicy Pańskiej I. 2 we Lwowie.

Wybudowany i urządzony podług najnowszego, najdogodniejsz-go i najwy­
kwintniejszego systemu, jak« to : wsp&niałemi urządzeniami pokojowerai, 
elektryeznem oświetleniem, wodociągami itp., połączom z rest turacyą, ka­
wiarnią, składem win itp. -  Niniejszem oznajmia Szan. P. T. i 'ubliczności, 
źe takowy z dniem 21 stycznia b. r. otworzonym zostają i spodziewa się, 
że mierną ceną, praktyczną, -szybką, i rzetelną usługą zjedna .^obie ogólne

zaufanie 132

Jan W ażny,
(Dzierżawca kotelu „Jlelrof ol"

i w łaśc ic ie l h an d lu  ko rzennego  i w in  w e L w ow ie ,
ulica Czpamieckiego 1. 2 j g

CEEEEHHH 51HHK0E©
l l l » l » I W  II

Z pierwszorzędnych fabryk *

płótna i stołową bieliznę,
łrhfm rt- rhug^ Jcęczniki, ścierepzki

t: t o  r l
Komis % sk łł. wyrobów bawełnianych

S eh rvtjj|la w  II  tiHisiia
p o leca  w -d łu g  ce n n ik a  fa b ry c z n e g o

FILIA SOHAYERÓW
we Lwowie, plac Maryacbi 8.

Przybory do urządzenia gazowego, 
Płyty z masy kamiennej

białe i kolorowe dła korytarzy i wjazdów,
f a s a d y  k o i n i n o T > 'e 9 

Emaliowane żelazne kafle na ściany 
pokoi do kąpieli,

P ie ce  i k u c h n ie  że la zn e
polecają

H A i tE L  i  F E IG L

K

1 Drakami Wł. Louińskiego ul. Czarnieckiego

dom komisowy,
Lwów, uHoa Kopernika 21. «8

A b o n a m e n t
na wszystkie pismu, krajowe i zagraniczne

po cenach oryginalnych
% d o s l a w ą  d i?  d o m u  tonowej

przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń
L. P Ł O H N A ,

ul. Karola Ludwika ł. 9, we Lwowie.

W ers era. (garsądea W ł, J ,  Web«r). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


